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Rok 1889.
(Ro*ya.)

Kolos połnoeay znajdował się w ubiegłym ro­
ku w tam samem położeniu, co i poprzednio. 
Zręczna polityka ks. Riumarka zdołała po kilkn- 
uaatoletnich usiłowaniach ubezwładnić potęgę ca­
ratu. Korzystając z niechęci, jaką gabinet peter­
sburski powziął ku Francji i Austryi w skutek 
Wypadków z r. 18b3. uzyskał żelazny kanclerz 
Zupełną swobodę działania, złamał Austryę w r. 
1866, zdruzgotał Francyę pod Sedanem w cztery 
lata później i, zjednoczywszy państwa niemieckie 
Pod prunka pikeihaubę, zajął dyktatorskie w Eu- 
ropie stanowisko. Dyplomacja rosyjska spostrze­
gła za późno, że pragnienie zemsty zawiodło ją 
daleko poza grauice, jakie rozum stanu polityce 
caratu zakreślał. Upokrzenie Austryi i zgnębienie 
Francji mogło wprawdzie zadowolnić chwilowo 
cara Aleksandra II i jego ministrów, obrażonych 
Uiięszaniem się mocarstw zachodnich do sprawy 
Polskiej, ale wzrastająca potęga Prus zagradzała 
Polityce rosyjskiej stanowczo drogę do Konstan­
tynopola. tern bardziej gdy i Austrya, wyparta 
* Niemiec, szukała za radą Bismarka kompensaty 
P i  siebie na półwyspię,-bałkańskim. Odtąd też 
r°2poczynnją się rozterki pomiędzy dwoma ser­
decznymi przyjaciółki, odtąd polityka niemiecka 
dąży dtrwTtwftttft&ia koalicji, któraby mogła po­
wstrzymać i zabory rosyjskie odwetowe zamysły 
republikanów franeuskich.

Usiłowania te, w potrójnem przymierzu, po­
myślnym uwieńczone skutkiem, nałożyły na całą 
Europę jarzmo nieznośnego militaryzmu i stwo­
rzyły ten stan pokojowo - wojenny, który co 
chwila ściągał nad głowami naszemi chmury, 
grożące pożogą i spustoszeniem.

W roku ubiegłym ucichły cokolwiek alarmy 
Wojenne, ale carat odgrywał dalej wobec Europy 
rolę malkontenta, czekającego na chwilę stosowną 
do odwetu. Prawda, że wszystkie okoliczności 
składały się na to, a ly go w tej roli utrzymać. 
Książe Koburski rządził spokojnie w bułgaryi. 
Wpływy austro-węgierskie rozgościły się w Bel­
gradzie, a odwidziny króla Humberta i cesarza 
Fraueiska Józefa V  Berlinie i towarzyszące im 
objawy serdeczności obustronnej nie mogły przy­
czynić się chyba do ułagodzenia cara, podobnie 
jak i mowa cesarza austryaokiego w delegaeyach, 
Poehwaląjąca politykę bułgarskiego rządu.

Nic dziwnego przeto, że car zwlekał długo re­
wizytę swoją w Berlinie, nic dziwnego, że wzno­
sił toast na eześć j e d y n e g o  p r z y j a c i e l a  
swego, księcia czarnogórskiego, nic dziwnego, że 
w Fredensborgu podczas pobytu rodziny carskiej 
Ba dworze duńskim, powstała myśl wysłania ca­
rewicza na wystawy paryską.

W ostatniej chwili jednak wszystkie te animo­
zje i rankory ustąpiły miejsca chłodnej rozwa­
dze. Car pojechał do Berlina, a chociaż publi­
czność przyjęła go zimno, to półtoragodzinna roz­
mowa Aleksandra III z ks. Bismarkitn, uspo­
koiła widocznie rozdrażnione nerwy samodzim żey 
wszech Rosyi. Na to uspokojenie wpłynęły nie- 
wątpliwie także przjjaśniejsze stosunki pomiędzy 
Niemcami a Anglią. Rosya ujrzała się nagle odo­
sobnioną, pozostawało jej tylko przymisrze z re­

publiką francuską, na co car Aleksander zdecy­
dować się nie mógł.

Wizyta berlińska przytłumiła więc cokolwiek 
antagonizm pomiędzy Eosyą a Niemcami, ale 
nie pogodziła cara z sytuacyą polityczną w Euro­
pie. Gniew Rosyi zwrócił się nie przeciw temu, 
który zaborczym planom caratu liieprzełamaną 
postawił przeszkodę. ; nie przeciw Bismarkowi i 
cesarstwu niemieckiemu, lecz przeciw tym, co 
w interesie własnej ohrouy i z pobudek polity­
cznych do walki z Rosyą wystąpić musieli, a więc 
prz. cjw  Austryi i Włochom. Z Włochami poszła 
jeszcze sprawa dość gładko, skończyło się bowiem 
na tern, że car nolens oolms musiał odwołać z 
Rzymu wojskowego attachó przy amuasadzie ro­
syjskiej, pułkownika Rosena, który swein wy- 
zywającem postępowaniem obraził Orispiego.

Inaczej z Austryą. Tu od początku r. 1889 tak 
dwór jak i prasa rosyjska pozwalały sobie nieta- 
ktowności rozmaitego rodzaju. Pc tragicznej śmierci 
arcyksięcia Rudolfa mepojawił się w ambasadzie 
austro-węgierskiej w Petersburgn żaden z znacz­
niejszych członków rodziny carskiej, aby wyrazić 
zwyczainą w takich wypadkach kondolencyę, a 
w osiem dni po katastrofie odbył się bal dwor­
ski w pałacu zimowym, chociaż obecnie po śmierci 
cesarzowej brazylijskie) sar nakazał czterotygo­
dniową żałobę.

Abdykacya Milana i osłabienie wpływów au- 
stryaekich w Belgradzie dodało otuchy dyploma­
tom rosyjskim. Wytężyli więc wszystkie siły, aby 
pozyskać Serbów: poruszyli Natalię, metropolitę 
Michała, Risticza i, o ile się zdaje, zwycięstwo 
ich jest bliskie. Tym usiłowaniom gabinetu peters­
burskiego i jego wysłanników wtórowało wiernie 
dziennikarstwo rosyjskie, krzycząc w niebogłosy 
na rzekomy ucisk Bośniaków, na intrygi austrya- 
ckie w Sofi. i podburzając głodnych Rusinów 
galicyjskich, cbueiaż faktem jest, że nieurodzaj 
tegoroczny i głód dotknął tal samo mieszkańców 
caratu jak i „ H a l i c z a n “ , których los krokody- 
lemi łzami opłakuje Kijowsbije Słowo i jego to­
warzysze.

Cała ta hałaśliwa kapela wygrywała warya- 
cye swoje na temat austro - węgierskich sto­
sunków wśród szczęku oręża wojsk, posuwających 
się ku granicom zachodnim caratu. Dziś podług 
zdania taktyków r<wvjsk:ch, gubsnre, graniczące 
z Austryą i Niemcami, są tak zapchane wojskiem, 
że nowych posiłków aż do chwili wypowiedzenia 
wojny nie potrzebują. Z tern wszystkiem uzbroje­
nie armii rosyjskiej zdaje się jeszcze niaukończo- 
ne, kiedy miflisterstwo wojny obecnie zakupuje 
lub przerabia karabiny dla piechoty.

Polityka wewnętrzna Rosyi, którą dotknęliśmy 
w poprzednich artykułach o ziemiach polskich, 
szła dalej drogą, wskazań^ przez Katkowa i jego 
przyjaciół. Nawrócenie wszystkich ludów, podle­
głych earatowi, na prawosławie i poddanie bez­
względne woli milionów pod nieograniczoną ni- 
czem władzę carską, oto alfa ł omega tej polity­
ki fanatycznej i niemającej przyszłości. Podstawy, 
na których ona gmach swój chce wznosić, są al­
bo całkiem zgniłe, jak duchowieństwo prawosła­
wne, albo sprzeczne z prądami czasu, jak despo­
tyczna władza panującego. Mimo to zaślepienie 
i ciemnota są tak wielkie w Rosyi. że zasada ta 
tryumfuje i nie można prz«widzieć, kiedy pano­
wanie jej się skończy.

Przeprowadzano więc uiweiacyą wszędzie. Toł­
stoj zwyciężył ze swoim projektem reakcyjnym 
pud wzgłędem reformy ziemstw i znalazł godne­
go siebie zastępcę w ministrze Durnowo; prowin­
cje  nabałtyckie dostały swego Munasseina a na­
wet względem wiernych dotąd Fiulandezyków 
rozpoczyna carat kampanię rusyfikgcyjną.

•Jęk boleści nadbałtyckich Nieiwów odezwał 
się głośnym eegem w dziennikaclłgermańskich, 
ale prasa rosyjska odpowiedziała na 10 odkryciem 
praktyk niemieckich w guberniach południowych, 
gdzie koloniści niemieccy, obdarzeni wielkiemi 
przywilejami rozsiedli się szeroko i o ziarnu z lu­
dnością miejscową wcale nie myślą.

Odpłacając piekLem za nadobne lozpoczął Bi- 
smark wojnę przeciw Rosyi na polu finansawem 
i . . .  co mu się rzadko zdarza, przegrał kampanię 
zupełnie. Rząd rosyjski zwrócił się do bankierów 
francuskich i z ich pomocą przeprowadził kon­
wersję pożyczek a kapitalistów niemieckich o 
znaczne przypiawił straty.

Z tem wszystkiem konstelacya polityczna w 
Europie nakazuje caratowi oględność i umiarko­
wanie a buóowa nowych kolei strategicznych i 
wykończenie uzbr< jeri nie pozwala na ryzykowne 
przedsięwzięcia. Z tego powodu zapewne zawiał 
z Petersburga wiatr pokojowy, tak pokojowy, że 
aż trudno w jego autentyczność i szczerość wie­
rzyć, zobaczymy jak długo to zjawisko potrwa i 
jakie zamiary dyplomacya rosyjska tyin zwrotem 
zakryć us'łuje.

Rozm>ary klęski.

Towarzystwo „Kółek rolniczych" bardzo wcze­
śnie, bo w sierpniu przewidziało klęskę,, zwróciło 
na nią uwagę i podało swoim członkom bardzo 
trafne rady, czem inają zasiąpić ściółkę, aby sło­
mę użyć na paszę, dalej jak mają sobie postępo­
wać z bydłem, którego nie będą mogli wyżywić. 
Wtedy powinna się była zacząć akcja ratunko­
wa I teraz znowu Towarzystwo wyprzedziłu wła­
dze rządowe i autonomiczne, bo w szczupłych 
swoich granicach zasiągnęło od członków' spra­
wozdań o rozmiwach Jkięski ^między .Jedno,
z tych sprawozdań podąje ubytek inwentarza ży­
wego. Cyfry z niektórych Kołek w sp-awozdaniu 
przytoczone, przechodzą miarę wszelkich najczar­
niejszych przypuszczeń.

Olo wyjątki z takich sprfwozdań, gdzie podane 
są realne cyfry:

Kółko roln. w Hołosku (pow. Lwów) wykazuje 
szkodę w unytku mleka skutkiem zarazy pysko­
wej i racicowej na 854 złr. Dla braku paszy sprze- 
danu 24 koni, 45 krow i 24 jałowniku, padło 
koni i krów zaś 25 sztuk.

Członkowie Kółka roln. w Złotnikach (pow. 
M i e l e c )  stracili 89 sztuk bydła wartości 1161 
złr. W  Józefowie (pow. M i e l e c )  sprzedali 
członkowie Kółka z powodu braku paszy 30 
sztuk bydła rogatego a 15 sztuk koni za cenę 
skóry.

W  gminie dachówce (pow. M y ś l e n i c e )  wy- 
sprzedaii członkowie Kółka z powodu braku pa­
szy 11 koni, 84 krów i 6 owiec za cenę skóry. 
Trzynastu członków Kółka w Bysinie tegoż pow.

poniosło straty '450 złr. w samem bydle. W  Bień- 
kówce tegoż powiatu sprzedali członkowie Kółka 
34 krów, 26 koni i 19 owiec, a uzyskane za by­
dło pieniądze rozeszły się na zakupno żywności 
dla ludzi. „Nędza tak jest wielka", pisze zarząd 
tamtejszego Kółka -  i doszła do tego stopnia, że 
nie ma czem podatków zapłacić, a kilka rodzin 
od dłuższego czasu spożywa żywność bez soli, 
gdyż nie ma jej za co kupić. Do krytycznego 
położenia przyczynia się i to, że w gminie od 
dwu tygodni siedzi egzekutor, który ściąga zale­
głe podatki, a ponieważ nie ma ich czem płacić, 
egzekwuje więc winnych, bez względu na stan 
ich krytyczny.

W  gminie Rdziostów (pow. Nowy S ą c z )  człon­
kowie Kółka zimują zamiast 117 sztuk bydła 56 
z powodu braku paszy.

W Rosochowaćcu (pow. P o d h a j c e )  31 człon­
ków poniosło stratę 197 złr. w bydle, ogólnej 
zaś straty skntk.em nieurodzaju mieli 7659 złr. 
W Podhajcach samych z 27 członków Kółka, jak 
pisze zarząd tamtejszy „znajdzie się zaledwie 
kilku, którzy z biedą potrafią przezimować bydło 
swoje i wyżywić siebie; reszta zaś jest takich, 
którym zaledwie na jeden miesiąc wystarczy po­
żywienia i paszy. Z nadeiściem zaś wiosny nie 
będą nneli czem obsiać własnego pola, ani też 
czem zarobić." W  Beckersdorfle, tegoż powiatu, 
stracili członkowie kółka 617 złr. w bydle a 
9859 złr. w ziarnie.

W Medyce (pow. P r z e m y ś l )  strata człon­
ków Kółka wynosi w bydle 1000 złr., w paszy 
16-50 złr., w ziarnie 2247 złr.

W Hanaczowie (pow. P r z e m y ś l a n y )  stra 
ciii członkowie Kółka 48, a w Dunajowie tegoż 
powiatu 86 sztuk bydła.

W  Brzezinach (pow. R o p c z y c e )  ubytek by 
dła wskutek braku paszy wynosi u członków 
Kółka 223 sztuk; do wyżywienia pozostało 624 
sztuk, z ktorego chcąc przezimować połowę, po­
trzeba drugą jeszcze sprzedać, inaczej wszystkoby 
wyginęło.

Jeden z najzamożniefszycb gospodarzy w Trze­
śni (pow. T a r n o b r z e g )  pisze, że musiał 
zmiejszyć ilość inwentarza z 15 na 8 sztuk i to 
nie bez obawy, czy zdoła tę resztkę przezimować. 
W Gnrzcach tegoż powiatu 35 członków kółka 
poniosło straty w inwentarzu na 365 złr., ogól­
nej zdś 2,330 złr

W Poczapiucach (pow. T a r n o p o 1) 19 gospo­
darzy sprzedało 23 sztuk bydła. Z Draganowki w 
tymże powiecie piszą, iż brak już teraz wielu go- 
spodarzom chleba i proszą o wystaranie się o sól 
dla bydła po zniżonej ceaie.

W  Sułkowicach (pow. W a d o w i c e )  ponieśli 
73 członkowie tamtejszego kółka 1.490 złr. straty 
w bydle, 4.805 złr. w zbożu, a 4.775 w paszy. 
W  Zagórniku tegoż powiatu 113 członków wy­
kazuje 905 złr. straty w bydle, ogólnej zaś wkwo^ 
cie 3.498 złi., w Inwałdzie 1.200 złr, w .by­
dle.

W Wicyniu pow. ( Z ł o c z ó w )  zrzekło się 16 
członków kółka zapomogi na korzyść reszty 43 
biedniejszych. W inwentarzu stracili oni 40 sztuk 
bydła. W Sassowie 28 członków straciło 47 sztuk 
bydła.

Zarząd kółka rolniczego w Z b a r a ż u  nade­
słał do centralnego zarządu następujące Dismo w 
sprawie żądanego wykazu: „Co dotyczy przedło­

żenia szczegółowego sp’su poszkodowanych o wnu­
ków w ziemiopłodach i bydle, spowodpvraaych, 
zeszłoroczną posuchą, nie jest w możuości podr 
pisany zarząd dokładnego, sńisu przedłożyć, gdyż. 
klęska ta w rówrej mierze dotkuęh. wszystkich—  
nadmienić wypada przedewszystkiem,,ogólny mak 
paszy, której nigdzie za zadnf cenę dostać nie 
można. Z przeprowadzonego obliczeni1 w gminie 
tutejszej z końcem grudnia 1889 roku ogazałt się, 
że z biaku paszy ubyło w porównaniu z roku 
1888, 670 sztuk bydła. Całą nadzieję tak człon­
ków kółka jak wszystkich mieszkańców jest wcze­
sna wiosna, w przeciwnym razie jedna częśt hy  ̂
dła zginąć musi. Z tych względów najbardziej 
pożądanem byłoby dostarczenie paszy w naturze 
tutejszej ludność i odpowiednia zaliczka na za­
kupno z wiosną potrzebnego inwentarza tobo- 
czego. Wszelkie zapomogi pieniężne obecnie nic 
nie zaradza*. (Dok. nast.)

ŁowpbM Jovij Moror
L w ó w ,  18  itycMn*c.

(D .) Z magistratu. — Echo piocesu hardtu 
skór. — W sprawit konkursu na muttum y>rte-  
myslowe. — Poświęcenie pomnika ip. Taaeustu 

Żulińskiego.
, C z t e r d z e » c i  p i ę ć  t y s i ę c y  s i e d m -  

s e t  s z e ś ć d z i e s i ą t  t r z y  r p r a w  Je ży  n i e  
z a ł a t w i o n y c h ! "  Tak.i słowa padły z ust pre­
zydenta miasua p. M o c h n a c k i e g o  r.a ostar 
tniern posiedzeniu Rady miejskiej, jako odpowiedź 
na interpelację radnego R a m r l t a ,  przed dwo­
ma miesiącami wniesioną. Gicowie tniaste oała- 
pieli, żadei nie śmiał ust otworzyć- Niktbi u- 
wierzyć nie chciał, gdyby tego nie oświadczył 
sam prezydent, głowa miasta. Cyfra tn. świadczy 
dostatecznie o gospodarce w magistracie. Sprawy 
zalegają od lat kilkunastu.

Prezydent tłómaczył,, ze głównym powodem 
ogromnych zaległość1 jest wadfiw ość regulaminu 
Rady i iustrukcyi służbowej magistratu, wadliwy 
sposób załatwiania spraw i t d. Naszem rda 
niem, gdziein^" >j szukać należy, przyczyny złer 
go. Brak enJa^L u tych, którzy ,ją j . nuwigetf 
mieć pawinnfT ? lekcei im m ep rm ie*str$hir ^  
organów podiwiadnyeh. Zfó się dzieje. Talae la- 
ktn pardzo źle świadczą o naszym samorządzie, 
poniżają autonomię, o którą tyle walczyliśmy 
jeszcze walczymy.

Ukończony w piątek proces Towarzystwa hąn- 
dlu skór i inne podobne. tak często w ostatnie! 
czasach powtarzające się procesu o defraudację 
sprzeniewierzenia, dowodzą upadku mo-ainośe 
r  naszem społeczeństwie. W ciągu kilku lat upa­
dło kilkanaście różnycn większych i., mniejszych 
towarzystw i spółek, a po większej części, powo­
dem było , nie brak za nteresowauii się ogón1, 
lecz trak charakteru i .sumienność-, u tych, którym 
losy towarzystwu powierzano. Były bowiem wy­
padki, że członkowie zarządy upadłych To.wA, 
rzTstw w krótkim czasin zakładali rażdy na swo­
ją rękę, osobne, — a taiflf same — prz< nsiębioir 
stwa.

Go do procesu, który się ukończył, jego akto­
rów i wyroku samego, nic nie mam ao powie-
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W kilku ostatnich dziesiątkach lat pojawiło się 
tyle n a d z w y c-a jn y e h  wynalazków, tyle śmiałych 
myśli wykonała wysoko rozwinięta technika na­
szych czasów , że dziwić się czemukolwiek odwy­
kliśmy oddawna. A pr^tcież dwa wynalazki, te­
lefon i fonograf, w y w o ła ły  przed 13 laty ogólny 
podziw.

Myśl przesyłania mowy na znaczną odległość 
błąkała się po różnych głowach jeszcze od XVIT 
stulecia. Liczne bezskuteczne usiłowania w tym 
kierunku, kazały prawie zwątpić w możliwość jej 
wykonania. Wtem pojawił się na wystawie w 
Filadelfii w roku 1876 telefon B e 1 Ta, niezna­
nego światu nauczyciela głuchoniemych, który 
rozwiązał zagadnienie nader prostemi środkami 
w sposób przewyższający wszelkie oczekiwania.

W rok prawie po ukazaniu się telefonu, drugi 
wynalazek, dzieło geniuszu sławnego Amerykani­
na E d i s o n’a, cudowniejszy jeszcze od telefonu 
fonograf, stał się przedmiotom ogólnego po­
dziwu.

Telefon przesyłał mowę ze wszystkiemi jej od­
cieniami na znaczne odległości, fonograf dźwięki 
mowy zapisywał i na zawołanie je powtarzał.

Fonograf przedstawiał nawet dla dzisiejszego 
do niespodzianek nawykłego świata coś tak nad­
zwyczajnego, że wieść o wynalezieniu fonografu 
uważano za zwyczajny amerykański humbug.
A byli sceptycy, których nie przekonywały na­
wet naoczne doświadczenia.

Gdy w roLj 1878 zastępca Edi.con’a wykony­
wał doświadczenia z fonografem na posiedzeniu 
paryskiej akademii, szmer podziwu zmienił się 
^net w burzę oklasków. Nigdy przedtem nie wi­

siano tego poważnego zgromadzenia, zwykle tak 
zimnego, w entuzjazmie tego stopnia. Lecz ogól­
nego zapału nie dzieliło kilku członków instytu- 

którzy w doświadczeniach upatrywali kuglar-
w°, a w zastępcy EdisonĄ zręczni go brzucho 

mówcę. J*den z tych „nieśmiertelnych" śmiel­

szej natury, chcąc sprawdzić podejrzenia, chwy­
cił eksperymentującego, podczas gdy fonograf pnd 
jego ręką wygłaszał w najlepsze różne moralne 
senteneye, za nos. Fonograf naturalnie zamilkł w 
tej chwili, bo eksperymentujący na tak niespo­
dziewany atak na: ozdobę swe twarzy, puścił kor­
bę przyrządu, a przedsiębiorczy akademik był 
przekonany, że tym śmiałym czynem wykrył 0- 
szustwo. A gdy członek instytutu, hr. Du Mun- 
cel, chciał w celu przekonania niewiernych To­
maszów doświadczer1’* powtórzyć, a te z braku 
wprawy się nie udały, tryumf podejrzliwych był 
zupełnym. Dopiero komisya, przez akademię wy­
brana, sprawdziła, że ten cudowny przyrząd po­
lega na prostych prawach fizycznych.

Do obu wynalazków, telefonu i fonografu, przy­
wiązywano najśmielsze nadzieje, obu rokowano 
wielką przyszłość. Telefon ziścił oczekiwania. Te­
lefonia stała się już potrzebą naszego gorączko­
wego życia, łącząc z szybkiem załatwieniem spraw 
przez osobistą rozmowę urok słuchania znanego 
nam głosu osób oddzielonych od nas daleką prze­
strzenią. Fonograf praktycznego zastosowania do­
tychczas nie znalazł. Wprawdzie jego twórca w 
artjkule ogłoszonym w czerwcowym zeszycie cza 
sopisma Nerth American Reoiew z roku 1878 
skreślił cały szereg cudownych usług, jakie fo­
nograf oddać może, lecs wszystkie te obiecanki 
były tylko piękną fantazją, bo fonograf był w tej 
postaci, w jakiej pojawił się przed 12 latv, je­
szcze bardzo nieudolnym przyrządem, niejako 
pierwszem przybliżeniem wykonania genialnego 
pomysłu. Fonograf dobrą miał pamięć, ale brzydki 
głos, rzeczywiście podobny chwilami do głosu 
brzuchomowców. Raz piszczał jak karzeł, to zno­
wu szeplenił jak bezzębny starzec, a przy nie­
których literach tak się krztusił i jęczał, że nie­
kiedy trudno było rozumieć jego mowę Jakżeż 
tu wobec takich wad można było marzyć o tem, 
że fonograf zapisawszy czarowny śpiew sławnej 
primadonny, na zawołanie go powf órzy. Na taką 
artystyczną biesiadę niewielu znalazłoby się było 
amatorów.

Gdy więe pierwszy podziw minął, interesowa­
no się jakiś czas fonografem, jako genialną za­
bawką, a od kilku lat poszedł prawie w zapo­

mnienie. Lecz nie zapemniał o swem dziele ge­
nialny jego twórca i wystąpił po 12 latach prób 
i doświadczeń, z fonografem znakomicie ulepszo­
nym, który na wystawie pa-yzkioj podziwiano. 
Nowy fonograf spełni może w niedalekiej przy­
szłości wszystko to, co sobie Edison po swoim 
wynalazku obiecywał.

Fonograf poprawny przewyższa pierworn j o 
tyle, jak np. kai abiu repetierowy strzelbę z krze­
mienną skałką i jest p zyrządem tak doskonałym 
,ak telefon. Powtarza bowiem zapisane d z ię k i 
mow» również z wszelkiemi odcieniami, tak że 
głos znajomej osoby rozpoznać można ijestpizy- 
tem uak dyskretny jak telelon. Pierwotny tono- 
graf krzyczał, nowy szepce. Ale w tym szepcie 
me ginie żaden odcień głosu. 7

Pułkownik Gonraud w Londynie przyjaciel 
Edisona, otrzymał pierwszy w Europie nowy 
przyrząd. „Dnia 2 czerwca 1888 o godzinie 2 
pisał do Tmes’a —  spotkała mię mdu niespo 
dzianka usłyszenia głosu Edison’a, odlegl* go 1 

3000 mil angielskich, w 10 dni po wypowiedze­
niu słów w fouograf". —

Zasadę fonografu łatwiej poznać na pierwotnym
przyrządzie: K a ż d y  g ł o s  powstaje w skutek igan
sprężystego ciała, które w powietizu wywo ują 
szereg zgęszozeri i rozrzedzeń Fale powie rzn 
rozchodzą się coraz dalej, jak kręgi wywo ane w 
wodzie wpadającym w nią kamieniem, uderzają 
wreszcie o błonę bębenkową w uchu 1 wprawia­
ją ją w drgania. Odczuwanie tych drgali przez 
nerw słuchu, jest właśnie wrażeniem głoso- 
wem.

Otóż tak, jak wypowiedziane słowo za pośre­
dnictwem fal powietrznych może wprawie w di ga­
nia błonę bębenkową w uchu tak samo może 
pobudzić do drgań każdą inną błonę. W fonogra­
fie mówi się w o„wór lejka zamkniętego błoną 
zwierzęcą. Błona drga, a z mą odbywa ruch 
drgający sztyft do niej prostopadle przytwierdzo­
ny. Przy każdym ruchu naprzód żłobi sztyft na 
kartce staniolu, naklejonej na bronzowym wirują 
cym walcu, dłuższe lub krótsze, płytsze lub głęb­
szo rowki. Na osi walca nacięta jest śruba, więc 
walec wirując, posuwa się jednocześnie od lewe; 
strony ku prawej. Rowki wyżłobione przez sztyft,

tworzą w skutek tego linię śrubową. Jeżeli fono- 
graf ma powtórzyć podyktowane mu słowa, na­
tenczas odsuwa się lejek od walca, sprowadza 
walec przez obracanie koron w przeciwną stro 
ne od pierwotnego położenia i przyciska za po­
mocą sprężyny sztyft do staniolu. Jeżeh jsię.^wa­
lec następnie wpraw w tam sam obrót, jak p y 
dyktowaniu, sztyft posuwa się po rowku przed­
tem wyżłobionym, zapada się w zagłębienia, pod­
nosi na wypukłościach i pobudza błonę do takich 
drgań, jakie przedtem w skutek uderzenia fal 
głosowych odbywała. Drgania błony wywołują 
więc w powietrzu takie same fale głosowe, jak 
przedtem organ głosu.

Fonograf pierwotny miuł następujące wady: 
Staniol nie przylegał dokładni" do walca i n.e 
był dość podatnym materyałem, tak że rowek 
wyżłobiony nie był zupełnie wiernym graficznym 
obrazem słów. Obrót walca nie był zupełnio J0- 
dnostejny.— Jeżeli się chciało fonogram przemo- 
wać, potrzeba było sranioi zdjąć z waica. Nakleić 
go na walec powtórnie dokładnie tak, jak był na­
klejony przy dyktowaniu słów, było prawie nie­
podobieństwem Ztąd też powtórzenie zapisanych 
słów przy powtórnem naklejeniu staniolu byio 
jeszcze niedokładniejszein.

W nowym fonografie wady te Edison usunął. 
Pisze się nie na staniolu lecz na wosku. Ażeby 
wosk był zupełnie gładki i odpowiednio poda 
tny, o to starają się dwa dowcipne przyrządy 
umieszczone tuż przed, piszącym sztyftem: mała 
gładka kosteczka 1 cienki drucik.

Gdy walec się obraca, wygładza kosteczka po­
wierzchnię wosku, a drucik prądem rozżarzony, 
ogrzewa ją. Okazało się bowiem , że wosk zim .y 
jest za kruchy, na ciepłym zaś najdelikatnieisze 
dają się rysować rowki, które tak się maja do 
zagłębień n? staniolu dawnego fonografu jair 
gruby drzeworyt do stalorytu. Warstwa wosku 
nie pokrywa metalowego walca fonografu lecz 
na walec metalowy nasuwa się próżne walce Do­
wleczone warstwą wosku. Fonogram można prze­
to z łatwością zdjąć i kiedykolwiek znowu na wa­
lec nasunąć.

Podczas gdy w starym fonografie ten sam 
sztyft zapisywał słowa, a nasteonić ie odM UliiW

są w nowym dwie biony, jodna do p^amm 1 .e 
luloidu, druga bLna zwierzęca do czytania.

Obie błony umieszczone są w oprawie do ok 
larów nodobuej i dają się przsz pokręcanie z 
miemać. Szyfi piszący podobny jest do igły uz 
wanej do rytowania i żłobi rowek szeroki na ‘ > 
milimetra. Sztyft czytający jest sprężystym  drui 
k>em zagiętym w ksz.aJ. haczyaa. A  poniew' 
grubość jego wynoui tylźo f . 0 mihmetrs, wi 
gdy po kilkakrotnem odczytariu 'zatrze su n: e< 
częśc rowka, to ponieważ wysokość lego wync 
U milimetra więc możi.a ezytający sztyL prz 

sunąc tak, żeby się posuwał po nietkńieryeh , 
szcze częściach linii śrubowej.

Waiec fonografu nowego me posuwa się pri 
wirowaniu naprzód, lecz wiruje na miejscu 
wieltą prędkością, a błony się przesuwają J 
dna śruba o baidzo delikatnych zwojacŚ priys 
wa błonę wraz ze sztyftom, drugi o grub* 
zwojach pozwala przesunąć sztyft prędko w .(  
de żądane położenie.

$ąglg  mecnanizm odsuwa sztyft od wusl 
gdy się chce zrobię przerwę w dyktowaniu li 
słuchaniu Wszystkie ruchy dokonywają się za p 
mi)(ą, motoru elektrycznego z wielką jeanóstaju
SClt£.

3-zy każdym obrocie walca posuwa się sztj 
o /, milimetra na prawo, wiec na każdy prz 
sztyft przebieżouy centyfaetr przypada 40 obr 
tow walca, czyli na 1 centymetr długości prr 
pada 40 zwojón linii śrutowe przez sztyft 
wosku wyrytej. Na jednym zWojji zapisuje szt 

^0 słów, więc na jednym milimetrze na <1 
gość zmieści się słow 120 160. Długość walet 
pokrytych woskiem wynosi od 5 — 20 centyrr 
trów. Na najkroiszm walcu można zmieścić ckr 
7-500 słów tj. okoli 20 stronnic w ósbmee zv 
kłego druku. Do fonografu mówi się przez )4i 
przymocowany do giętkiej rurki, a słucha równi 
przez rożek akustyczny.

(Dok nast.)

Dr. Franciszek lomassęwski.
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dzenia nad to jedno, że znowu powtórzyło się po 
części przynajmniej przysłowie : „ślusarz zawinił, 
a kowaia powieszono*. Ci, którzy przedewszyst 
kiem powinni być popiągnięci do odpowiedzialności, 
korzystali z przywileju nietykalności. Aleksandro 
wicz wniósł zażalenie nieważności, Żabka przyjął 
wyrok, skazujący go na m-esiąc ciężkiego więzie­
nia. Powodował się zapewne zimną rozwagą: Co 
znaczy jeden miesiąc wobec 2 0 - m i e s i ę c z n e  
g o  w i ę z i e n i a  ś l e d c z e g o ?  Nie on pierw­
szy i nie ostatc ze szczęśliwych obywateli gali 
cyjskich, kwrych d w a d z i e ś c i a  i t r z y d z i e  
ś c i  razy dłużej trzymają w więzieniu śledczem, 
aniżeli potem na mocy wyroku. Nie bardzo da­
wno toczył się we Lwowie proces przeciw chło 
pom, którzy opierali się przyjęciu ustawy drogo­
wej. Po rozpraw:e pytam się wieśniaka, jak dłu­
go siedział w więzieniu śledczem i otrzymują od­
powiedź, że t r z y  m i e s i ą c e .  A  wiecie czytel­
nicy, na jaką skazali gn karę? N a  hrzy  dni .  
Ten przykład chyba wystarczy.

W  kołach naukowyeh i artystycznych naszego 
grodu żywe zajęcie budzi konkurs architektoni­
cznych projektów na gmach Muzem przemysło­
wego. Muzeum stanie na placu Castrum, frontem 
do W m ów  Hetmańskich. W  tych dniach zbierze 
się „jury" ; projektu dopiero po wydaniu wyro­
ku będą wyatawione na widok publiczny. Zape­
wne nie prędzej, jak za dni dziesięć lub dwana­
ście zapadnie wyrok, a dopiero za dwa tygodnie 
pojawią się sprawozdania dziennikarskie. — Od 
chwili zamknięcia term nu do nadsyłania prac 
konkursowych, t. j. od dnia 1 stycznia projekta 
architektoniczne znajdują się w dyrekcyi Kasy 
oszczędności, gdzie prócz kilku dygnitarzy żaden 
zwykły śmiertelnik dostać się nie może. Pomi­
mo tego jednak jestem w stanie skreślić wam 
wrażenie, jakiego doznał każdy, komu się udało 
w jakikolwiekbądź sposób oglądnąć nadesłane 
prace architektoniczne. Krytyki nie piszę —  z o- 
ceną poszczególnych projektów wstrzymam się 
do chwili wydania przez „ju iy“ wyroku, jednak 
już teraz zaznaczyć muszę, że bolesnego doznali­
śmy rozczarowania. Prócz kilku zasługujących na 
uznanie projektów, znaczna większość ani odpo 
Wiedniem rozwiązaniem architektonicznem, ani 
oryginalnością pomysłu poszczycić się nie może. 
Tylko mała garstka architektów naszych wzięła 
udział w konkursie; —  zaledwie 20 nadesłano 
szkiców. Przykre nasuwają się myśli, gdy poró­
wnamy obecny konkurs z poprzednim konkursem 
na budowę gmachu Kasy oszczędności we Lwo­
wie. Wówczas było 36 projektów, dziś zaledwie 
20 malutkich widnieje szkiców I Jeślibyśmy chcieli 
wniknąć w przyczyny tej apatyi i zniechęcenia 
do robót konkursowych, to w pierwszym rzędzie 
winę należy przypisać tej smutnej tradycji, jaką 

.prawie każde „jury" galicyjskie pozostawia po 
sobie. Wiarę w konkursa podciął w pierwszym 
rzędzie Wydział krajowy, nagradzając wbrew wa­
runkom konkursu projekta cudzoziemców, prze­
kraczające w dwójnasób kosztorys, a pomijając 
pl m y polskich architektów, którzy ściśle trzyma­
jąc się programu i kosztorysu, nie mogli z taką 
wystawnością i świetnością zrobić planów, jak ci. 
którzy tern się nie krępowali. Czas byłby zatem 
wielki, aby już raz mężowie wybrani do bez­
stronnego i szlachetnego osądzania p K  artysty­
cznych i naukowych, biedzeni prawdziwą znajo­
mością i miłością sztuki, —  zerwali z tą trady­
cją i bez ulegania wpływom, snmienny i bez­
względny wydawali wyrok. Czas ju i  zejść z dro­
gi którą dotychczas postępowano, bo coraz to 
częściej dąją się słyszeć głosy oburzenia na za­
kulisowe operacye, jakie miały miejsce w nieda­
wnej jeszcze przeszłości.

Projekta oznaczone są. o ile mogłem spamiętać, 
następując* a*. godłami: Usąue ae finem, Prze­
mył, ?, Wytrwałość, Cześć sztuce i nauce, Durna- 
nitat, Skromność, Dwa trójkąty, Łiuia i trójkąt, 
Kraj, Cyrkiel, Delfin, Korab, Zyblikiewicz i t. d.

Dnia 18 stycznia 1885 roku umarł we Lwo­
wie jeden z najlepszych synów Polski, Tadeusz 
Żulińslri, doktor medycyny, ojciec i dobroczyńca 
ubogich, którego lud „świętym* nazywał.

Miłość Boga, Ojczyzny i ludzkości były pobudką 
wszystkich jego działań. Jak zaś wiele działał, 
j »k był pracowity, tego dowodem, że zaledwo kilka 
godzin poświęcał spoczynkowi, a resztę czasu ra­
towania chorych i sprawom dobra publicznego; 
po nocach pisywał dzieła i rozprawy, które po­
zostaną w naszej literaturze, jako wzór dobrych 
zasad i sumiennej nauki. Zadowolony z tego, co 
miał, nie pragnął więcej, bo umiał zastosować 
swoje wydatki do przychodów. Odmawiał sobie 
wszeiDch uciech i przyjemności, jedyną jego 
rozkoszą było dobrze czynienie ludziom. Jego ży­
cie pozostanie dla wszystkich przykładem, jak 
kochać Polskę, jak dla Ojczyzny pracować. Na 
pierwszą wiadomść o zgonie tego wielkiego mę­
ża zebrał się kęmitet osobny, by godnie uczcić 
zasługi Żnhńskiego Tadeusza.

Cała ówczesna Bada miejaka pod przewodni­
ctwem prezydenta ś. p. Dąbrowskiego wstąpiła 
do komitetu i uchwalono: 1) sprawić pogrzeb 
kosztem miasta. 2) nazwać ulicę, przy której 
mieszkał, ulicą Żulińskiego, a po 3) postawić po­
mnik w kościele Dominikanów. Składki ua po­
mnik zbierano w całym kraju. Zebrano w krót­
kim czasie 1.100 złr„ miasto dodało 500 złr. 
Wczoraj rano odbyło się poświęcenie pomnika. 
Kośeiół, mimo że komitet z niewiadomych powo­
dów nie ogłosił plakatami o uroczystości, był 
zapełniony publicznością po hrzegi. Młodzież 
akademicka, Sokoły, Bada miejska z prezydentem 
ua czele, stowarzyszenia rękodzielnicze ze sztan­
darami, towarzysze broni z 63 roku, otoczyli 
kwiatami przystrojony katafalk. Po żałobnem na­
bożeństwie nastąpiło poświęcenie. Pomnik składa 
się z płaskorzeźby w białym marmurze, przed­
stawiającej Samarytanina, lejącego balsam w serce 
żyda, a w dolnej części p inanka znajduje się 
oblicze nieodżałowanego dobroczyńcy ludzkości 
i gorąeego szermierza praw naszych. Medalion 
otoczony jest wieńcem z laurowych liści, a epi­
tafium wykonane z kamienia horodnickiego. Pro­
jekt pięknego pomnika podał pan D y k a s i sam 
kierował wykonaniem tegoż. U dołu pomnika 
znajduje się tablica, a na niej napis: „M  ę ż o w i 
ż y w e j  w i a r y ,  p r z y j  c i e l o w i  l u d z k o ś c i ,  
p a t r y o c i e .  E o d a c y “ . Te słowa określają 
najdokładniej życie i działalność ś. p. Żulińskie­
go. Jeden z młodych członków z zakonu 0. 0. 
Dominikanów wypowiedział bardzo piękne ka­
zanie, zastósowane do uroczystości.

N 0 W  A B E F O B  M"A. Kraków, 21 Stycznia 1890.

Amadousz książę Posty.

Ubiegłej soboty zmarł w Turynie A m a d e u s z  
k s i ą ż ę  A o s t y ,  były król Hiszpanii, jeden z 
najzdolniejszych członków rodziny sabaudzkiej, 
znany ze swych przekonań postępowych i libe­
ralnych, charakteru szlachetnego i energicznego.

Książę A m a d e u s z  F e r d y n a n d  M a r y a  
S a b a u d z k i  był drugim synem Wiktora Ema­
nuela, urodził się 30 maja 1845 r., był więc tyl­
ko o rok młodszy od brata swego obecnie pa- 
panującego króla włoskiego Humberta. Już w r. 
1859 brał ks. Amadeusz udział w wojnie prze­
ciw Austryi, a w r. 1866 został pod Custozzą 
lekko ranny. W  rok potem w dzień swych uro­
dzin poślubił M a r y ę  k s i ę ż n i c z k ę  da l  
P o z z o d e l l a  C i s t e r n a i  około tego czasu 
mianowany został kontr-admirałem floty włoskiej.

Najważniejszym i najtrudniejszym epizodem w 
jego życiu było panowanie w Hiszpanii, które u- 
ezyniło go osobistością historyczną i związało jego 
imię z jedną z najburzliwszych chwil współcze­
snych dziejów hiszpańskich.

Dnia 16 listopada 1870 r., wśród epokowych 
wypadków wojny francusko-memieckiej, do której 
Hiszpanie pośrednio się przyczynili, ofiarowała 
Izba kortezów w Madrycie księciu Amadeuszowi 
koronę hiszpańską, która przynieść mu miała wię- 
ej trosk i kłopotów, niż blasku. Znaczna część 

grandów hiszpańskich oświadczyła się przeciwko 
temu wyborowi: książę włoski, podejrzewany o 
idee wolnomyślne, wcale nie podobał się arysto- 
rracyi hiszpańskiej. Jego wybór na króla hisz­
pańskiego był głównie dziełem głośnego generała 
marszałka P r i m a ,  który padł z dłoni skrytobój­
czej w sam dzień wylądowania księcia Amadeu­
sza w Kartageuie, 27 listopada 1870 r. Tak więc 
nowy-król stracił główną podporę swego tronu 
pierwej jeszcze, nim rozpoczął swe rządy. Pokła­
dał jednak nadzieję w marszałku S e r t a n o ,  
którego mianował prezydentem pierwszego swego 
ministerstwa, demokrata M a r t o s  objął tekę 
spraw zagranicznych, a znany republikanin Z o- 
r i l  la ministerstwo oświaty. Król Amadeusz chciał 
założyć i utrwalić w Hiszpanii liberalną monar­
chię, ale zaraz w pierwszych miesiącach jego pa­
nowania objawiła się silna opozycya przeciwko 
jego rządom, a 22 maja 1871 urządzono niesły­
chaną demonstracyę przeciwko królowi, na pu- 
blicznem bowiem posiedzeniu kortezów republi­
kanie wnieśli proklamowanie republiki, a karliści 
zażądali uznania Don Uarlosa królem Hiszpanii. 
Z końcem lipca Serrano ustąpił ze stanowiska, 
Walka stronnictw i intrygi osobiste przeszkadzały 
utworzeniu trwałego rządu. Kolejno zmieniły się 
gabinety Z o r i 11 i , M a l c a m p o  i S a g a s t y  
aż wreszcie w kwietniu 1872 r. wybuchło p o ­

s t a n i e  k a r l i s t ó w .  Wprawdzie don Carlos 
został wyparty poza granice Hiszpanii, ale brat jego 
Alfons kierował dalej ruchem rewolucyjnym. Ser­
rano żądał władzy dyktatorskiej; król zgodził się 
na to, ale niebawem cofnął swą decyzję, sku­
tkiem czego zniechęcił ku sobie stronnictwo Ser- 
rana. Na czele rządu stanął po raz drugi Zorilla. 
Tymezasem ruch powstańczy wzrastał, mnóstwo 
wybitnych osobistości politycznych oświadczyło ęię 
za svnetn Izabeji, a 19 lipca 1872 r. dokonano 
bezskutecznego z a m a c h u  D ą ż y c i e  k r ó l a .  
Sprawcy pozostali nie wykryci, podobnie jak mor­
dercy Prima. Mówiono, iż policya sprzyjała spi­
skowcom. Przeszło pół roku trzymał się jeszcze 
król Amadeusz na swem trudnem stanowisku, aż 
wreszcie nadeszła chwila krytyczna, kiedy miał 
już do wyboru tylko jedno z dwojga: krwawy 
zamach stanu, albo abdykacyę.

W  lutym 1873 napisał do swego ojca, wyłu- 
szcząjąc szczegółowo sytuacyę, na co otrzymał 
pamiętną odpowiedź Wiktora Emanuela: „Lepiej 
powrócić do skromnego życia prywatnego, niż 
narażać się na niebezpieczeństwo złamania przy­
sięgi, złożonej narodowi*. I syn króla, przezwa­
nego He Oalantuomo zrzekł się tronu hiszpań­
skiego 11 lutego 1873 r. Dla Hiszpanii był on 
za liberalny i zanadto oddany ideałom konstytu­
cyjnym. Wolał ustąpić, a pozostał wierny same­
mu sobie

W Hiszpanii proklamowano republikę, a ksią­
żę Amadeusz powrócił do Włoch, gdzie wkrótce 
stracił swą młodą żonę. Powszechnie kochany i 
szanowany pracował dla dobra swego kraju prze­
ważnie jako generalny inspektor kawaleryi. Zre­
sztą więcej oddawał się wychowaniu swych sy­
nów: Emanuela, Wiktora i Ludwika. W  końcu 
roku 1888 poślubił piękną swą kuzynkę księżni­
czkę L e t y c y ę  B o n a p a r t e ,  z którą miał je­
szcze jednego syna, księcia Kumberta.

Zwłoki księcia Amadeusza złożone będą wS u -  
p e r g  a, jednem z najpiękniejszych cmentarzów 
świata.
■ srerrf-i-:1 tmrrdrr a---.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , HO stycznia.

Wczoraj odbyć się miało o s t a t n i e  posiedze­
nie konferencyjne w Wiedniu, na którem, po za­
łatwienia spraw kuryj narodowych i rewizji usta­
wy wyborczej do Sejmu czeskiego, zredagować 
miano ostatecznie pnnkta ugody czesko-niemiec­
kiej.

O treści zapadłych uchwał dowiemy się z u- 
r z ę d o w e g o  i jedynie autentycznego źródła d o - 
p i e r o  za t y d z i e ń ,  gdyż stosownie do życze­
nia obu stron protokół z powziętych na konferen- 
cyach uchwał przedłożony będzie zgromadzeniom 
posłów niemieckich i czeskich, które odbyć się 
mają w najbliższą niedzielę, t. j. 26 t  m. Proto­
kół ten dopiero po tym terminie podany będzie 
do publicznej wiadomości.

Co do obrad, jakie na ostatnich konferencyach 
toczyły się w sprawie kuryj narodowych i rewi- 
zyi ustawy wyborczej, donoszą dzienniki czeskie, 
że w kwestyi pierwszej wystąpiły obie strony z 
projektami gotowemi. Z g o d z o n o  s i ę  na to ,  
że  c z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
w y b i e r a n i  b ę d ą  p r z e z  k u r y e  n a r o d o ­
w e. Nie zgodzono się jedynie na to, czy teraź­
niejszy Wydział krajowy ma zrezygnować a nowy 
ma być wybrany; na trudności także natrafiono 
przy rozstrzygnięciu kwestyi, w jaki sposób wię­
ksza własność wcieloną ma być do kury i narodo­
wych, mianowicie czy mają być utworzone dwie 
kurye narodowe, lub też jeszcze trzecia dla wię­
kszej własności. Rząd miał z góry oświadczyć, że

z g o d z i  s i ę  cc do kuryj i zmian w ustawie 
wyborczej, na wszystko, co obie strony uchwalą.

Cały tydzień zatem błąkać się będą jak duchy 
potępieńcze, najróżnorodniejsze wieści o treści i 
charakterze powziętych na konferencyach uchwał. 
Korespondent nasz wiedeński wyraził w poprze­
dnim numerze naszego pisma pewne obawy, ażali 
rozporządzenia językowe, na które zgodzono się 
na konferencyach wiedeńskich, nie znajdą szer­
szego zastosowania, ze szkodą innych narodowo­
ści słowiańskich. Otóż obawy te uspokaja staro- 
czeska Fotitik donosząc, „że  w c a l e  n i e  u- 
w z g l ę d n i o n o  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  żą ­
d a ń  p r a w n o - p a ń s t w o w y e l i  i t e o r e t y c z ­
n y c h ,  lecz załatwiono jedynie cały szereg kwe- 
styj językowych o l o k a l n y m  c h a r a k t e r z e ,  
kwestyj, których uregulowanie zastosuje się za­
wsze do każdorazowych l o k a l n y c h  potrzeb o- 
kręgów. Skończy się na tern, że każdy obywatel 
czeski będzie mógł wnosić podania do każdej 
władzy i urzędu w języku czeskim i domagać się 
ich załatwienia w tym samym języku.“ Oto jest, 
—  pisze organ Riegera, —  wielki rezultat obrad 
przywódców obu narodowości*.

Młodoczeskie Nar. Listy dzisiaj więcej pessy- 
mistycznie są usposobione, niż dzień poprzód. 
Nie bez słusznośpi twierdzi ten dziennik, że na 
konferencyach jfce rozchodziło się o pojednanie 
Niemców z CzeAami, lecz z r z ą d e m .  W tak 
zwanych „zamkniętych okręgach językowych" 
będzie język czeski c i e r p i a n y ,  a nie równo­
uprawniony. Wywody swoje kończą A&r. Listy  
orzeczeniem, uzywanem w sferach lekarskich: 
„Operacya się udała, —  chory umarł. “

Z Niemiec.
Parlament niemiecki ukouczył dnia 17 b. m. 

drugie czytanie budżetu. Uchwaliwszy budżet, 
przystąpił do rozpraw szczegółowych nad wnio­
skiem p. Huenego o zwolnieniu księży od obo­
wiązków wojskowych. Wniosek ten odrzucono 
121 głosami przeciw 89, przeciwnie wniosek 
Kleista i Kardorffa o ulgach w służbie wojskowej 
dla teologów katolickich został uchwalony, tak samo 
wniosek Windhorsta o zniesienie ustawy o bani­
cjach został przyjęty. Komisya budź ;towa par­
lamentu przyjęła przedłożenie rządowe o komu- 
nikacyi pocztowej parowcami na wyurzeża wscho- 
dnio-afrykańskie pod warunkiem, aby statki sub- 
wencyonowane zawijały do portów niderlandzkich 
lub belgijskich, oraz aby w miarę zysków sub- 
wencyonowanego towarzystwa żeglugi albo zmniej­
szyć subwencyę albo rozszerzyć obowiązki.

Niektóre dzienniki zapewniają, że ustawa prze­
ciw socyalistom przyjdzie leszcze na porządek 
dzienny obrad w tym tygodniu. Wbrew temu o- 
trzymała stara Presse kotegoryczne doniesienie z 
Berlina, że ustawa ta nie pojawi się już w sesyi 
teraźniejszej, a panament będzie rozwiązany 23 
lub 25 bm.

Niewygodnie dla agitacyi wyborczej wypadło 
to, że w chwili najważniejszej dla przygotowania 
wyborów odbywać będzie posiedzenia sejm pru 
ski. Uwzględniając tę okoliczność, prezydent za­
powiedział, że na 10 dni przed terminem wybo­
rów, t. j. od 10 lutego zacząwszy zawiesi posie­
dzenia. ,

W  okręgl s b kopalni w ęgk kamiennego wr 
Westfalii i zad Renem robotnicy wystąpili z no- 
wemi wielkiemi żądaniam podwyższenia płacy i 
zmniejszenia godzin pracy. Rokowania między 
robotnikami i przedsiębiorcami rozpoczęte. Czy 
doprowadzą wkrótce do zgody, czy skończą się 
bezrobociem, to jeszcze wątpliwe. Może właśnie 
dlatego wszelkie akcye przedsiębiorstw górniczych 
pospadały teraz na giełdzie berlińskiej bardzo 
znacznie, co narobiło wiele popłochu. Być może, 
że to jest wyzyskiwaniem chwili dla celów spe- 
kulacyi, ale być także może, że ten spadek akcyj 
kopalnianych jest początkiem jakiego katakli­
zmu.

Z  Paryha.
Zaledwie minęło niebezpieczeństwo zaostrzenia 

stosunków pomiędzy Francyą a Niemcami, wy­
wołane zamierzoną interpelacyą Grerville-Reache’a, 
a już zapowiedziano kilka interpelacji drażliwej 
natury. Bulanżyści zamierzają wywoła*5 dyskusję 
w sprawie zagranicznej polityki w ogóle, a mo­
narchiści wuiosą interpelacyę vr sprawie uznania 
protektoratu włoskiego nad Abisynią, powołując 
się na rzekomą rozmowę ministra S p u  l l e r a  z

ku. Obie te linie są niezmiernie ważne tak pod 
względem handlowym jak i strategicznym. Połą­
czenie Baku z Noworosyjskiem ułatwia i mobili­
zację armii rosyjskiej na wypadek zatargów w 
Azyi i transport nafty kaukaskiej, dla której ks. 
G a g a r y n świeżo utworzył magazyny w Kla- 
dowie.

Daily Tehm iph otrzymuje z Petersburga sen- 
zacyjne wiadomości o tamtejszych stosunkach. —  
Niezadowolenie ma być ogólne, aresztowania ofi­
cerów bardzo częste. Przerażenie panuje w naj­
wyższych kołach społecznych, patrole krążą po 
ulicach, telegramy zagranicznych dzienników pod­
dane surowej cenzurze. Mówią, że jeden z braci 
carskich wraz z rodziną ma być wydalony z sto­
licy. Przypuszczamy, że wiadomości te są w związ­
ku z sprzysiężeniem, o którem telegrafowano z 
Londynu i że na to tło dziennik angielski rzucił 
wiązankę niepokojących wieści.

Z  Bułgaryi,
Budżet bułgarski, uchwalony przez sobranie 

na rok bieżący, daje ciekawy obraz gospodarki 
krajowej.

Dochody obliczono na 72,549.000 franków, 
wydatki na 81,093 179 franków, przeto niedobór 
wyniesie 8,544.115, rok przed tętn wynosił nie­
dobór 15,011.^66. Samo znaczne zmniejszenie nie­
doboru jest przeto wynikiem bardzo pocieszają­
cym. Nadto trzeba dodać, że rząd bułgarski zwy­
kle preliminarz dochodów oblicza nisko, zaś 
w wydatkach stara się oszczędzać, przez co koń­
ce jeżeli się nie schodzą, tc przynajmniej bardzo 
się zbliżają. Niedobór tegoroczny, jak w roku 
przyszłym ma być pokryty dochodem z zaległo­
ści podatkowych. Budżot dochodów przewidziany 
na rok bieżący jest zuaeznie większy od przeszło- 
rocznego, mianowicie dochód z dziesięciny obli­
czono na 20-5 mil., w porównaniu z rokiem po­
przednim 4 ‘7 mil. więcej. Zebranie tego dochodu 
załeżne jest od wyniku zbiorów, bo dziesięcinę 
płaci się w naturze. Dochód z ceł preliminowano 
również w wyższej kwocie z 6'2 mil. na 8 6 mil. 
W wydatkach największą rubryką stanowią pro­
centa i spłaty długów; wynoszą one 6,677.934, 
w porównaniu z rokiem przeszłym więcej c 
397.784 franków —  głównie przez ratę amorty­
zacyjną nowego długu, wynoszącą 300.000 fran­
ków. Spłata innych należytości dłużnych wymaga 
2-l  mil. franków dla Rosyi, jako zwrot kosztów 
okupacyjnych i 2 -95 mil., jako haracz dla Tur­
cy i. Wszystkie ministerstwa mają na ten rok 
większe potrzeby, między niemi ministerstwo 
spraw zagranicznych, zarządzające także pocztami 
i telegrafami potrzebuje 350.000 więcej fr. wię­
cej na zaprowadzenie nowych stacyj pocztowych, 
ministerstwo oświaty potzebuje 200.000 więcej 
na stypendya dla młodzieży, kszałcącej się za 
granicą, ministerstwo sprawiedliwości */* m*l- 
więcej na zaprowadzenie nowych sądów; —  
ministerstwo wojny 650.000 więcej głównie dla 
podniesienia zołau.

W przemówieniach noworocznych według sta­
rego stylu prezes ministrów StamDułow zaznaczył 
wyraźnie i z naciskiem, że „ l a r ó d  b u ł g a r ­
s k i  j e s t  z a d o w o l n i o n y " ;  do tego nie bez 
uszczypliwej ironii dodał, że Bułgarya w czasach,
Iciętty mrałi - fcSTęciŁ, miało
ustawicznie zatargi stronn:ctw i narażona nyła na 
spiski i rozruchy; teraz zaś, chociaż książę Fer­
dynand nie ma z niskąd urzędowego uznania, 
przejęta jet przecież silnem uczuciem spokoju 
i bezpieczeństwa tak iż zaufaniem patrzy w przy 
szłość.

Ks. Ferdynand w odpowiedzi swojej nie wspo­
mniał nic o t. zw. wielkiej polityce, nie nadmie­
nił nic ani o wielkich narodowych aspiracyach, 
ani o stosunku Bułgaryi do państw europejskich, 
alf szeroko rozwodził się nad potrzebą rozwoju 
ośw.aty, rolnictwa, przemysłu, handlu, w ogóle o 
owocach pracy pokojowej.

Kierunkiem swej pracy wewnętrznej wchodzi 
Bułgarya w poczet państw europejskich, zdobywa 
sobie coraz szersze uznanie w Europie i utrwala 
swoje wewnętrzne stosunki tak, że stronnictwo 
opozycyjne, słuchające rozkazów rosyjskich, traci 
coraz więcej n adzieję do tego stopnia, że Cankow, 
bawiący obecnie w Rosyi, zniechęcony brakiem 
dotychczasowego powodzenia i straciwszy widoki 
na przyszłość, dał hasło, aby jego zwolennicy w 
przyszłych wyborach do sobrania wystąpili jako 
kandydaci, by z żądaniami swemi stanąć na dro-
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ambasadorem rosyjskim baronem M o h r e n h e i -  dze legalnej. Sam Ganków ma wrócić do kraju 
m e m. ubiegać się o mandat poselski.

Na 08tatniem posiedzeniu rady ministrów wniósł 
minister wojny F r e y c i n e t  projekt, dotyczący 
zmiany ustawy z dnia 20 marca 1880 o służbie 
s z t a b u  g e n e r a l n e g o .  Projekt ma na wido­
ku udoskonalenie organizacji sztabu generalnego, 
wzmocnienie służby sztabowej i podniesienie fa­
chowego wykształcenia oficerów sztabu general­
nego.

Temps stanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby 
prezydent Carnot wystosował do papieża Leona 
XIII list własnoręczny w którym wyrazić miał na­
dzieję, że powiedzie mu się załagodzić walkę 
stronnictw i zjednoczyć republikanów, co zape­
wni kościołowi katolickiemu we Francy) położe­
nie pomyślne i spokojne.

Z  Rosyi.
Śtoief, zastanawiąjąc się w noworocznym arty­

kule nad położeniem politycznera Europy, nabie­
ra przeKonania, że potrójne przymierze nie jest 
już tak silne jak w roku poprzednim. Pierwsze 
Włochy spostrzegły —  tak pisze ten dziennik —  
swoją pomyłkę, którą popełniły, wprzęgając się 
w rydwan niemieckiej polityki. Liczne zjawiska 
zdają się zapowiadać zwrot w polityce włoskiej i 
zbliżenie się przyjacielskie gabinetu rzymskiego 
do Rosyi.

W  dalszym ciągu rozważa Swct położenie fi­
nansowe państwa rosyjskiego i podnosi słusznie, 
że od dwóch lat już budżet carstwa obywa się 
bez deficytu, podczas gdy : w tym roku nawet 
rachunki wielkich państw europejskich wykazują 
po większej części znaczne niedobory. Zresztą ra­
port Wyszniegradzkiego jest ważnym i z tego po­
wodu, że na uzbrojenie armii wyznaczono w nim 
tylko 10 i pół mil. rs. podczas gdy na budowę 
linii kolejowych przypadł' 45 miliono*.

Ten sam dziennik potwierdza zarazem donie­
sienie nasze o zamierzonej budowie nadbrzeżnej 
linii kolejowej z portu czarnomorskiego N o w o -  
r o s y j s k a  do N o w  o-S a n a k a, stacji na kolei 
kaukaskiej. Druga linia ina pójść z Wiadykauka

K r o n i k a .
K ra k ó w , HO stycznia.

Rocznica styczniowego powstania obchodzoną 
będzie jutro w Krakowie nabożeństwem pamiątko- 
wem, które odprawionem zostanie ó godz. 11 przed 
połndniem w kościele OO. Bernardynów na Strado- 
miu.

Wieczorek wokalno-muzykalny ku uczczeniu tejże 
rocznicy odbędzie się również jutro we wtorek w sali 
Towarzystwa strzeleckiego. Początek o godzinie 7 
wieczorem Wstęp na salę dozwolony jedynie zl oka­
zaniem rozdanych zaproszeń

Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we wtorek 21 bm. Porządek dzienny obejmuje liczny 
szereg różnorodnych spraw; między innemi wniosek 
sekcyi ekonomicznej o sprzedaż gruntu na Maśla- 
kówce p. Adolfowi Meisnerowi pod budowę fabryki, 
liczne żądania kredytów dodatkowych, wreszcie wa­
żne wnioski deputacyi gimnazyalnej, jak w sprawie 
budowy gmachu szkoły realnej, utworzenia komisji 
czuwającej ned mieszkaniami stndentów, nadzoru nad 
antykwarniami itd.

Wyścigi międzynarodowe w Krakowie, których 
piojekt do ostatniej chwili wydawał się niemożliwą 
do urzeczywistnienia utopią, na wczorajszym zjeździe 
sportsmanów ostatecznie uchwalony i szybko do 
skutku został doprowadzony. Zjazd, jak przewidywa­
liśmy, był bardzo liczny; przybyli z Wiednia hr. 
Rudi Kinsky i Karol Anersperg; ze Lwowa i Gali- 
cyi JE. hr. Siemiński, hr. Jan Tarnowski z Chorze­
lowa, Roman Potocki z Łańcuta, Włacysfaw Mice- 
ski, Stefan Zamoyski; z Warszawy i Królestwa pp. 
Stanisław Wołowski, Adam Michalski, Józef Krasiń­
ski, Aleksandrowicz, Wiesiołowski; z Księstwa hr. 
Adam Sierakowski; z miejscowycn hr Andrzej Po­
tocki, Zygmunt Cieszkowski, pułkownik Polko, An­
toni Wodzicki, Adam Plater, Henryk Breza, Stani­
sław Homolacs i t. d. Zgromadzonych w sali ubez-

u ,  wzdłuż wybrzeża kaspijskiego morza ku Ba-1 pieczeń gości powitał uprzejmemi siowy prezydent

dr. Szlacht o wski życząc powodzenia obradom, któ­
rych wynik może mieć tak ważną dla naszego mia­
sta doniosłość. Poczem obradowano przy drzwiach 
zamkniętych, rezultatem zaś narady, która się odby­
wała w języku francuskim, jest, że zawiązanem zo­
stało Towarzystwo z kapitałem wynoszącym na ra­
zie 65.000 złr., który to kapitał jednak do końca 
marca, na podstawie proponowanej przez hr. Kin- 
sky’ego operacyj, do 100.000 złr. z łatwością do­
prowadzony zostanie. Prezesem obrany został hr. 
Roman Potocki, wiceprezesami zaś hr Rudi Kinsky, 
Ludwik Krasiński i Andrzej Potocki; piócz tego u- 
tworzouy został komitet wykonawczy z 12 człon­
ków.

Wieczorem podejmował gości „pod baranami* hr. 
Andrzej Potocki obiadem, na który oprócz uczestni­
ków zjazdu zaproszeni zostali: głównokomendernjący 
br. Kriegshamer, prezydent miasta dr. Szlachtowski, 
delegai namiestnictwa Kuczkowski, oraz wydelego­
wani przez Radę miejską do traktowania z konsor- 
cynm pp.: hr. Konstanty Prz3Ździecki, Zygmunt Cie­
szkowski, Hsnryk Jordan, Wawrzyniec Styczeń i Jan 
Kwiatków ■ i. W rozmowie i toastach zamieniano 
wspólne życzenia powodzenia, oraz wyrażano nadzie­
ję , iż możeby się dały jnż na jesień w tym roku 
urządzić pierwsze wyścigi.

Bal „ Zgody“ zgromadził w sal' strzeleckiej dość 
liczną pnbliczność, nie tak liczną jednak jak tego 
spodziewać się należało ze względu na cel zabawy. 
Mówi się u nas i pisze wiele o podniesieniu ręko­
dzieł i przemysłu, tam atoli gdzie czynem słowa 
pięknie brzmiące stwierdzióby wypadało, objawia się 
niezrozumiała apatya. Z tern wszystkiem zabawa po­
wiodła się dzięki usiłowaniom zarządu Towarzystwa. 
Tańczono ochoczo do godziny 5 z rana; toalety, co 
za zasługę poczytujemy paniom, były skromne, lecz 
gustowne. Ogólną uwagę zwracały na siebie toalety 
pp. B. i K Liczbę nieobecnych powiększyło grono 
pań, które wprawdzie obowiązki gospodyń przyjąć 
raczyły, ale wcale się nie ukazały. Sądzimy, że le­
piej jest w takim razie wprost odmówić, niż zado- 
walniać się wydrukowaniem nazwiska swego w dzien­
nikach.

Piknik. W sobotę odbył się piknik w sali hotelu 
Saskiego w Krakowie za staraniem pań profesorowej 
Dargunowej i Janowej Kromerowej, oraz przy po­
mocy dra DoboszyńsKiego. W sali pięknie przystro­
jonej i przez ustawienie kwtóbw zmniejszonej, ze 
brało się blisko 100 oeub, których jfło wiele
pięknych pań. Zanawa była nadfc, ży\ .. 1'ź
czouo ochoczo w 27 par do godz..,'' 
wybornej muzyce p. Hocka.

2 teatru. W sobotę na benefis re.ysera Lubicza 
odegrano klasyczną komedyę Beaumarchais’go „W e­
sele Figara", czyli „Szalony dzień". Wszystrie miej­
sca w teatrze rozchwytanc, a jedynie z powodu nie­
uzasadnionego rozporządzenia, wychodzącego z po za 
teatralnego zarządu, nie możne było opróżnić orkie­
stry dla publiczności. Zapał, z jakim witano tym 
razem wznowienie tego przesyconego humorem, sza­
lonego miłością i nienawiścią dzieła, które dało ha­
sło do rewolucyi francuskiej sto pięć la' temu, był 
większy niż kiedykolwiek przedtem, mimo ii dobroć 
wykonania bynajmniej wywołać go nie mogła.

Jutro we wtorek granem będzie t Wesele Figara" 
po raz dmgi.

Prezes „Klubu politycznego" polską w Sm 
-j- Au. p. l*iot" W O Ć % I C ki, 

jak donosi Echo, p'smo polskie, wychodzące w Buf­
falo, wyjeidia w tych dniach wraz z żoną do fa­
milii w Eurooie, w celn prędszego załatwienia for­
malności prawnych, potrzebnych do otrzymania spad­
ku po ojcu. P. Piotr Wodzicki od lat pizeszło dwu­
dziestu osiadły w Ameryce, jest synem zmarłegc nie­
dawno ś. p. Kazimierza hr. Wodziekiego, chlubnie 
znanego na poln literackim antora „Zapisków or­
nitologicznych."

Senat akademicki wniósł przez rektora prof. 
Korczyńskiego podanie do Rady miasta o bezpłatne 
odstąpienie ogrodu angielsk.ego, wynoszącego prze­
szło 5300 sążni kwadratowych na cele budowy kli­
nik uniwersyteckich: dla chorób wewnętrznych, oku­
listycznej, położniczej i t. p. Sprawa ta jest donio­
słą dla wydziału leaarskiegc

Wagistrat przedstawić ma odnośnym sekcynm 
wniosek odmawiający pozwolenia obcokrajowym fir­
mom na ustawianie wag automatycznych angielskich 
i zegarów meteorologiczno-anonsowych z Hamourga.

Budowa halli zbożowej dopiero w połowie bie­
żącego roku przyjdzie pod stanowczą deoyzyę pełnej 
Rady miasta, gdyż odniesiono się jeszcze do magi­
stratów innych miast o pewne daty statystyczne, 
oraz przybliżone koszta budowy takiej halli, która 
powinnaby wpłynąć na ożywienie targn zbożowego. 
Izba handlowo-przemysiowa w Kratowie przyrzekła 
gminie wypłacać z funduszów własnych pewną ro­
czną kwotę na pokrycie kosztów budowy.

Budownictwo miejskie wypracowało już plan na 
most prowizoryczny na Rudawie przy przedłużeniu 
ulicy Smoleńsk kosztem 3000 złr. Zaraz po usta­
wieniu tegoż mostu przystąpi budownictwo do wy­
stawienia nowego mostn na Zwierzyńcu najpóźniej 
do 15 maja br,

łtnat li. Franciszek Miczyński. magister farmacyi 
i właściciel apteki salinarnej w Wieliczce, niegdyś 
zastępca burmistrza, naczelnik bocheńskiego związku 
straży ogniowej i członek licznych stówa-zyszeń, 
zmarł w Wieliczce w 64 roku życia. Ś. p. Miczyr- 
sk. był jednym z najzasłużeńszych ooywatel* mia­
sta, publiczna działalność jego odznaczała się skro­
mnością i uczynnością dla wszystkich. Był również 
wielce dobroczynnym, a w świadczeniu dobrodziejstw 
nigdy nie ozukał rozgłosu. Pogrzeb zmarłego odbę­
dzie się jutro we wtorek o 9 rano w Wieliczce 
Zwłoki po nabożeństwie przywiezione zostaną do Kra­
kowa dla złożenia w grobie familijnym na cmenta­
rzu tutejszym.

We wsi Gruszczynie w Kró'estwie Polskiem zmarł 
w 84 roku życia Mikołaj Kamiński, oficer wojsk 
polskich z 1831 roku, na wyehodżtwie szef sekeyi 
wschodnich dróg żelaznych we Francy i.

Mieczysław Gawroński, właściciel dóbr Słupea 
nad Wisłą, zmarł w 55 rokn życik.

W Warszawie zmarł w 70 roku życia Włady­
sław Taczanowski, kustosz gabinetu zoologicznego 
przy uniwersytecie warszawskim, głośny bada*z fau­
ny krajowej i auter licznycli dzieł i rozpraw w tym 
kierunku. S. p. Taczanowski w 1866 rokn odbył 
naukową poaróż po Afryce głownie dia laaan zoo­
logicznych i wzbogacił tern obszerną swoją na tem 
polu wiedzę. Ś p. Taczanowski rozległą swoją wie­
dzą zasłynął nietylko w Europie, jlecz i na drugiej 
półkuli. Słynny naturalista był członkiem honoro­
wym towarzystw uczonych: ornitologicznego w Ber­
linie i Nowym Jorku, towarzystwa zooiogmznego w 
Paryżu, Wieaniu i Londynie, aKaćemii „r'Fiponne“, 
oraz rzeczywistym członkiem tow. badaczy przyrody
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przy uniwersytecie charkowskim. Uniwersytet kra­
kowski w r. 1877 nadesłał mu dyplom doktora nauk 
przyrodniczych, a cennem dziełem swem p. t. Orni- 
tologte du teron, za które akademia nauk w Pe­
tersburgu przyznała mu w r. 1880 nagrodę pie­
niężny, zwrócił na siebie uwagę naturalistów świata. 
Żądza. wiedzy na chwilę go nie opuszczała, a usta­
wiczna praca niweczyła siły 7 0 -letniego starca, któ­
ry wreszcie padł pod jej brzemieniem. Pokój cie­
niom człowieka trudu i wiedzy.

Lord Napier of Magdala. Telegram rozniósł przed 
paru dniami po świacie wiadomość o zgonie sędzi­
wego i laurami okrytego wojownika lorda Roberta 
N a p i e r  o f  Ma g d a l a .  Anglia strałiła w nim 
słynnego, zdolnego, a nadewszystko szczęśliweg* wo­
dza , którego imię zapisało się na kilku świetnych 
kartach współczesnych dziejów W. Brytanii. Napier 
pochodził z rodziny wojskowej; urodził się na wy­
spie Cejlon w r. 1810;  więkizy część życia spędził 
w Indyach, odznaczył się przy oblężeniu Mrntanu i 
w bitwie pod Guczerad; wkrótee zaś został szefem 
inżynieryi dla Pendżabu, a następnie dla całej Ben- 
gal Pierwsze laury wejenne pozyskał w r 1857 
podczas wielkiego i pamiętnego powstania lndyan: 
Anglicy stłumili rokosz z niesłychany energiy, bez­
przykładny odwagy, aie też i z bezlitośnem okru­
cieństwem. Jednym z najwspanialszych epizodów tych 
kr%wych dziejów jest bohaterska obrona Lucknowa 
prze? generała Havelocka, w której Napier, jako na­
czelnik inżynieryi, zaszczytny i decydujący brał u- 
dział Drugą jego wyprawą była kampania chińska, 
w -Yórej był przydzielony do generała Hope Granta. 
W r 1805 został komenderującym generałem w j 
Boiuoay, a w dwa lata później naczelnym wodzem 
w wojnie abissyńskiej, która mu zjednała wszech­
światową sławę i wdzięczność ojczyzny. Dma 10 
kwi nią 186» pobił na głowę wojska króla Teodora 
abiss uskiego na wyżynacn I s i a m q u e, a 13 kwie­
tnia zdobył szturmem jego stolicę Magdala, wsku­
tek Azego nieszczęśliwy król życie sobie odebrał. Po- 
stpj&y się honory na zwycięzcę. Parowski tytuł 

■'oaraa Napier o f  M a g d a l a ,  adres dziękczynny 
parlmentu, obywatelstwo Gity i pensya roczna 2000 
innhw —  oto co przyniosło mu afrykańskie zwy­
cięsko W roku 1870 został naczelnym dowódcą 
woja- indyjskich, a w kilka lat potem gubernatorem 

Ubrał tar:- zaś w r i »S3 ‘trzymał tytuł gene- 
'ma. szalka. Ostati ib lata życia spędził osi - 

a T'.‘udo»a w zacr zu życia pry-;fc a

iCi edi Vita. Proces głośnego już dzisiaj Tan-  
c r e d i’e g o VT i t y, który w dzień Nowego Roku 
rzucił bombę przed Kwirynałem, toczy się oDecnie 
przed irybunałem policyi poprawczej w Rzymie. Ze­
znania oskarżonego, o którym kukaarotnie już wspo­
minaliśmy w naszem piśmie, nie pozbawione są pier­
wiastku humorystycznego. Czytelnicy przypominają 
sobie, iż pierwszy telegram, donoszący o tym quasi- 
zamachn z Rzymu, wychwalał gorliwość policyantów 
włoskich, którzy z narażeniem własnego życia wyr­
wali lont z bomby i pochwycili winowajcę. Warto 
z tern porównać następujące opowiadanie samego 
Yity wobec trybunału:

„Zapaliłem knot wobec tłumu w nadziei, że mię 
zaaresztują Widzmno mię, przechodzono obok mnie, 
lecz mię Inie zatrzymano.

U i tyłem, Dię .iu straży, robiąc minę, że coś u- 
krywan. pod płasz zem. Popatrzono na mnie i pozo­
stawiono mnie * spokoju.

„Kntt już tylko co miał zgasnąć, —  zdecydowa­
ł y  aig więs rraoió bombę. Odbiegłem następnie z 
dziewęć kroków szybko, dj na mnie zwrócono uwa­
gę -  nikt się ani poruszył.

Musiałem powrócić napowrót i zapaliłem cygaro 
pod" nosem straży, a następnie zapaliłem knot u 
bomly, który przez ten czas był zgasł, —  wówczas 
sportrzeiono mnie.

To ten“ —  powiedziano, i zatrzymano mnie“ . 
jrugim humorystycznym szczegółem procesu jest 

interwencya lekarza ekspertów. Pewien dziennik wło­
ski temi 'słowy opisuje badanie okarżonego:

p. P ie T ^ a a p i* 14 bada umysłowy stan oskar- 
imego i sada^ mn między innami iakie pytanie. 

Gzy mada pana była Listeryezką?
"oaS-- Nie wiem o co panu chodzi.
"L ek .: Czy była n?rwową.
*0 ■ k.: Tak jest.
"Lek.: Czy ojciec pański był szczupły?
”Osk.: Tak, panie.
L e k -  Pan także jest szczupły.

” p0 półgodzinnej mzmowie lekarz nie wydał sta-

B°Ucztzenie namięti Dameyo. Całe Włochy przy­
gotowują się do u-oczystego obchodu na wiosnę 
sześći etletniego jubileuszu miłości D ętego do Bea- 
trvczv W tym celi odbędzie się we Fiorency! w 
mąk i czerwcu nandowa wystawa wyrobow kobie­
cej

Odezwa. W dniu 10 psźizisruika r. z. nawiedzone 
zostało lniastoezko Bobowa straszny klęską pożaru, który 
96 domów obrócił w perzynj a |0O osób pozostawił bez 
dachu. Przez poiltr zniszczmy został starożytny kościół, 
kolegiata ze swemi pamiątkimi. niedawno zbudowana p!e- 
bsnia wraz z wikarówką s.koła i budynek miejski magj- 
stratem zwanv — słowem liszezycy żywioł nie oszczędził 
n c. Mieszkańcy miastecna Bobowy trudnili się przed 
spaleniem : kobiety wyroksin fławnyeh koronek, a męiezy- 
zni przeważnie wyrobem najpospolitszego obuwia, i jedni 
i drudzy zaledwie mogl: z nędznego zarobku wyżyć. Han­
del cały ipoczywał w ęku izraelitów, z których zaledwie 
kilku było majętniej*ych, rcezta z dnia na dzień żyła. 
Majątkn gminnego nif posiada miasteozke Bebowa żadne­
go. Żtąd też pt spabn i straszna nędza między mieszkań­
cami zapanowała, i przy oiężkiej zimie położenie pogo­
rzelców jest okropiem. Zawiązany komitet ratnnkowy po­
ruszył wszelkie możliwe 6,-odki, aby biednym pogorzeloom 
przyjść z pemoer. Przy równoczesnych klęskach pożarów, 
jakiem! nawied one zostały inne miasteczka, dalej przy 
klęsce r ieurod -ju w Galieyi — głos nasz e pomoo dla 
biednych pogorzelców nie odniósł pożądanego ekutku. W 
imieniu biednych pogorzelców, zamiesakały^h prz«ważnie 
po piwnicacl' i noraoh, udaje się podpisany komitet do 
serc litościwych, upraszająo eheoiaiby o najskromniejsze 
datki, które pros'my przesyłać wprost do komitetu ratun­
kowego, lib też za pośrednictwem Szanownej Kedakcyi 

MącziwSki, Dunikowski, ks. Wojciech Janik.

ce^sztnkTi przemyiłu kobiecego. Podczas wystawy, 
jak .wnież podczat urządzanych na niej uroczysto­
ści, kobiety odegrywać będą główną rolę. Świetne 
zabawy projektowane są na pierwsze dni maja, oraz 
na 9 czerwca; w u .aj u. bowiśm Dante podobno po­
znał Beatryczę, t 9 ty czerwca jest dniem zgonu.

początku ma/t odbędzie się także wielka zaba­
wa coBziamowa z żjwemi obrazami z „ Vita nuova 
Dantego. Nadtc odbędą się konkursa w dziedzinie 
śpiewu i muzyki instrumentalnej, wyłącznie dla ko­
biet, a najwybitniejsze literatki włoskie wygłoszą 
szereg odszytow o życiu niewiaBt we Włoszech. 
Urządzającj wystawę starają się nadto o zebranie 
możliwie obfitej kolekcyi wszystkich wydawnictw 
, Vtta nuooa1

Fałszowanie koniaku. Niemiecki urząd zdrowia
ogłosił wynik aochodz™ w kilku procesach, które 
dowodzą, jak bezczelnie i niesumiennie fabrykuje się 
koniak. Jeden z fałszerzy wyrabiał g0 ze gpirjtusu 
fuzlowego, esencji rumowej, farbki eukrzanej i tyn- 
ktur orzechowej. Inny przemysłowiec do podobnej 
miksturę dodawał jeszcze t. zw. eseneyę koniakową 
której kilo w fabryce w Zerbst kosztuje 6 do 8 
marek. Trzeci głównie mięszał spirytus z wodą; i„ .

iuSredyencyi było bardzo mało. Tak n. p. na 
«  'aszek tej mieszaniny wypadło tylko pół funta 
tezowi 1 zs 15 fenigów tynktury wanilowej, a prócz 
W s z w T '*  mały kieliszek esencji koniakowej. 
nisnieins 01 °SZUŚ,i skazani na dotkliwe kary
raz wyp(ja* Sî  d"wiaduje, co to człowiek nie-

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  21 stycznia: „Wesele Figara1', ko- 
mećya W 5 aktach Beaumarehais’ego.

We c z w a r t e k  23 stycznia: „Książe pan“ , ko- 
medya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkow­
skiego.

W s o b o t ę  25 sty ssnia.- Na dochód Pauliny 
Wojnowskiej po raz pierwszy „Nerwowe żony” (L'S 
femmrs nerveuses), komcdya w 3 aktach Ernesta 
Blume i Kania Toche, tłómaczył M. Sacliorowski.

P r o c e s  w a d o w i c i t i .

nie stanął, a zeznania jego i tale były już od­
czytane.

Dr. G o l d h a m m e r  sprzeciwia się również 
przesłuchaniu tego świadka.

Sad odmówił wezwania świadka F. M i s s 1 e r a, 
tudzież odrzucił wniosek dra Goldhammera, żąda­
jący odczytania korespondencyi seóziego śledczego 
z Misslerem. Z powodu odrzucenia pierwszego 
wniosku zastrzegł sobie prokurator z a ż a l e n i e  
n i e w a ż n o ś c i .

(Telegram „Nowej Reformy*.)
Wadowice, 20 stycznia. Całą rozprawę dzisiej­

szą wypełniło czytanie dokumentów i protokółów 
zeznań świadków. Jutro dalsze czytanie protokó­
łów świadków hamburgskich.

licyę w zakładzie Leidesdorfera. podejrzywają go teńskiego sądu apelacyjnego, tak jak poprzednio 
bowiem o pomięszanie zmysłów. i sędziowie pierwszej instancyi podali lię do dy-

Wiedeń 20 stycznia. W  przyszłą niedzielę od- misji, 
będzie się konfereneya klubu Staro-czeskiego, na Atrny, 20 stycznia. Influenza szerzy się ciągle, 
którą także i Młodo-czesi mają. być wezwani. > lecz dzięki sprzyjającej nogodzie występuje łago- 

-------------—  < dnie-

W a d o w i c e ,  18 styesm a
Na wstępie posiedzenia ogłosił przewodniczący 

uchwałę trybunału dopuszczającą wezwania świad­
ków odwodowych, żądanych dodatkowo przez 
obrońców dra Goldhammera i dra Korna, mają­
cych zeznawać okoliczności korzystne dla oskar­
żonych Landerera i Rabera.

W dalszym ciągu posiedzenia odczytywano na­
der charakterystyczne doniesienia p. R ó h r a  u- 
rzędnika cłowego pruskiego w Oświęcimiu, wy­
stosowane do pruskiej władzy politycznej w 
Oppolu. Z doniesień tych okazuje się że. p .  

Róhr bardzo pilnie śledził zachowani* się władz 
i poszczególnych urzędników, a nawet osób pry­
watnych, i z spostrzeżeń swych stale zdawał 
władzom swego państwa naidokładuiejsze rela­
c je . W doniesieniach swych piętnuje fióiir naj­
silniejszymi wyrazami stosunki na dworcu kole­
jowym w Oświęcimiu, opisuje szczegółowo pro­
ceder agencyi Klausnerowsko-Herzowstfiej i zwra­
ca uwagę rządu swego, aby przedsięwziął środki 
zaradcze przeciw praktykowanemu na wielką 
skalę przez pokątnych agentów przemycaniu wy­
chodźców przez granicę pruską. W doniesieniu 
tem twierdzi Róhr, że wobec owego przemycania 
wychodźców przez granicę pruską, zbyteczną stała 
się scacya w Mysłęwifach. Na innem miejscu wy­
raża swą r&dosc, gdy przemycany transport taki przy­
chwycono i wychodźców .kupami" zwracano do 
Uświęciina. Wedle spostrzeżeń Róhra żydzi za prze­
mycanie wychodźców do Nowego Bieronia pobie­
rali po 15 złr. od głowy wychodźcy, a przemy­
cali zarówno w dzień, jak w nocy. Przy przemy­
caniu w dzień przewożono wychodźców na fu­
rach snopami słomy przykrytych. W temże do­
niesieniu podaje także szczegóły dotyczące Iwani­
ckiego, Herza i Lówenberga, zwłaszcza o osta­
tnim rozpisuje się obszernie, twierdzi, że to znany 
oszust i bankrut, który dwukrotnie mianowicie w 
Lineu i Wiedniu zgłaszał upadłość, i że obecnie 
na wyzyskiwaniu wychodźców robi majątek.

Frzj czytaniu ostatnich słów tego doniesienia 
1 'wenberg wybucha, i w tonie gwałtownym, 
nazywa całe doniesienie podłem kłamstwem 
szpiega pruskiego, który znany był z tego, że 
jest zażartym antysemitą „Judcnfress, r “ , jak się 
Lówenberg wyraża i do niego z dawien dawna 
osobistą żywi nienawiść.

Lówenberg czerwony z gniewu trzęsie się, 
mówiąc te słowa i przeczy w dalszym ciągu, ja­
koby kiedykolwiek zbankrutował, a na dowód cy­
tuje, że przecież realność jego w Oświęcimiu po 
dziś dzień na jego nazwisko jest zahipotekowaną.

Prof. R o s e n b l a t  dla sprawdzenia tej oko­
liczności żąda urzędowego skonstatowania faktu. 
Sąd jednak odrzuca wniosek z* względu, iż dla 
danej sprawy okoliczność ta jest obojętną.

Przy sposobności odczytywania pisma konsa- 
M ^  -Hainburgu, odnoszącego się do zażalenia 
Maryi Nowakowej i Maryi Handzo z powodu

unmezenia się Klausnera, że zażalenie to jest
ziełem prostem intrygi konkurencyjnej ze strony 

agencyj obcych, za czem ’ mnóstwo szczegółów 
przytai ze, wnosi prokurator, aby przesłuchać bre- 
“ caskiego eipedyenta północno - niemieckiego 
Lloydu F. M i s s 1 e i a. Prof. Ro s e u b l  a 11 sprze­
ciwia się temu wnioskowi, albowiem świadek ten 
był już do rozprawy wezwanym, i pomimo to

WiaMci uibne, literackie i artystyczne
*** Katalogu antykwaryatu Maurycego Stankie­

wicza w Krakowie wyszedł zeszyt trzeci, obejmujący 
ogółem spis 461 dzieł, z których 353 odnoszących 
się do literatury polskiej z różnych czasów, 60 z 
literatur słowiańskich, reszta mapy. Katalog kończy 
się wykazem dzieł poszukiwanych prz^antykwa- 
ryat.

„ Zo s i a " .  Pod tym tytułem wydał w Wie­
liczce p. Zdzisław K. broszurkę o Mickiewiczowskiej 
Zosi z „Pana Tadeusza". Jest to rozDrawa, odczyta­
na przez autora na wieczorze Mickiewiczowskim, w 
przeszłym roku w Wieliczce urządzonym. Dochód z 
rozprzedaży przeznaczony na sprowadzenie zwłok 
poety do kraju.

*** Znany i wystawy sstuki w Sukiennicach pię­
kny obraz Piotra Stachiewicza p. t. „Rycerze śpiący 
w Tatrach" zakupił książę Ada» Sapieha z Krasi­
czyna.

4s. Obraz Wojciecha Kossaka zatytilowany „Mars* 
marsz" znalazł nabywcę w osobis p- Arnolda Rapo- 
porta, posła do Rady państwa.

Wiedeńska akademia umiejętności przyznała 
premię Grillparzera w kwecie 1800 złr. Adolfowi 
Wilbrandhiwi za poemat dramatyczsy p. t. „Der 
Meiater von Palmyra.*

Bibliografia. (Historya. Prawo).
—  H e 1 f e r t : Der Krakou.tr Emigranten-Auf 

stnnd. April 1848. (Z dokumentami i mapą). Wisn, 
1890.

—  J a n e t Paweł: Zagadnienia XIX wieku. Po­
lityka. (Z franc.). Warszawa, 1890.

—  K o z ł o w s k i  K.: Zarys dziejów Polski po- 
rozbiorowej z dod. wiadomości z literatury i geo­
grafii. (Z rycinami i mapą). Poznań, 1890. (295 
str., cena 1 złr).

—  L i s k e  Ksawery dr.: Najdawniejsze zapiski 
sądów lwowskich 1440 — 1456 r. (Jako tom XIV 
Aktów fc?frdłkich i ' rohiwum Bernardyńskie-zo). Lwów, 
1889.

—  S m o l k a  Stan.: Najdawniejsze dzie­
jopisarstwa rusko - litewskiego. Kozbe r krvt, 
Kraków, 1889.

—  St a l ma i Ch Paweł: Księgi rodu słowiań­
skiego. (Ród. Obrzędj pogan. Spółeczność. Dzisje). 
Cieszyn, 1889. (255 str.. z rycinami cejin ^ * łr ,
80 ot.). T

—  S t e r n a l  Tad.: Oblężenie Kamieńca w po­
wieści i historyi. Lwów, 1890.

—  T y m i e n i e c k i  Sew dr.: Wiadomości o men­
nicy wileńskiej w XVI w. Kraków, 1889.

—* U d z i e l a  Edm. dr.: Prawo nadzastawu we­
dle prawa austryackiego. Kraków, 1890.

MflM

ś lp o B t r z e ś e u ia  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 20 stj^znia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tempem Ira j 

w stopniach Oelsiusza ’

wczoraj 1 dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

737.4mm 735.9mml

+ 3 ° ,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) I

734.3 mm

+6*,0

W 1

Wilgotność względna i
(w odsetkach) ; ™ >*

Stan nieba 
0=pog., 10 zup. pochm 10

SW 1 ! WSW 2 

01% ! 74 %

10 ! 3

U w a g i :  Barometr dosyć znacznie opadł przy 
słabych południowo ■ zachodnich wiatrach i bardzo 
łagodnym powietrzu, chwJami deszcz. Star nieba 
będzie przeważnie pochmDrny, desze*.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Telegramy własne „ Nowej R eform y*.)

Wiedert, 20 stycznia. Sejm czeski będzie zwo 
łany na trzydniową śesyę w d. 23 b. ‘m.

Wiedeń, 20 stycznia. Dwudziestodwuletni hr. 
Józef B o r k o w s k i  umieszczony został przez po-

( Telegramy B iura korcspondcni-yjatup)

Wiedeń, 20 stycznia. Wczorajsza konfereneya 
ugodowa trwała od godziny 101/* do 12*^. Do­
prowadzone do skutku układy, zostały ujęte w 
lormę protokolarną, który podpisali 
konfereneyi.

Hr. T a a f f e  dziękował w gorących słowach 
wszystkim uczestnikom w szczególności księciu 
S c h o e n !  u r g o w i  za udz.ał w konferencji i 
ogłosił konferencyę za zamkniętą.

Wyniki porozumienia podane będą klubom sej­
mowym reprezentowanym na kenferencyi dnia 
26 b. m., a ogłoszenie ich nastąpi dnia 27
3. m.

Wiedeń, 20 stycznia. Dowiadujemy się, że Sejm 
czeski będzie zwołany na dzień 23 b. m. na se- 
syę dodatkową.

Wiedeń, 20 stycznia. W teatrze w M i s k o l -  
c z u  powstała podczas przedstawienia panika, z 
iowodu fałszywego alarmu ogniowego.

Berlin, 20 stycznia. Przyjmując wczoraj pre- 
zydyum parlamentu cesarz wyraził najżywsze 
zainteresowanie w sprawie o polepszenie bytu 
urzędników średniej kategoryi.

Paryż, 20 stycznia. Pod prezydencyą M e i s- 
s o n i e r a  powstało tu nowe stowarzyszenie ar­
tystów, nazwane .Towarzystwem narodowem 
sztuk pięknych". Postanowiono dopuścić do nie­
go także artystów francuskich, mieszkających za 
granicą.

Madryt 20 stycznia. Ayencya Havttt i donosi 
o manifestacjach stronnictwa republikańskiego w 
Hiszpanii z powodu upokorzenia Portugalii przez 
Anglią.

Ponieważ gubernator Madrytu zakazał wszel­
kich manifestacyj republikańskich na rzecz Por­
tugalii, udało się y000 republikanów hiszpańskich 
do poselstwa portugalskiego, gdzie złożyli swe 
karty wizytowe. Porządek nie bvł zakłócony.

Madryt, 20 stycznia. A l o n z o  M a r t i n e z  
zajmował się cały dzień utworzeniem gabinetu, 
jednakowoż z powodu niezgody między większością 
opozycyjną a przyjaciółmi S a g a s t y  utworzenie 
gabinetu pojednawczego jest uważanem za nie­
możliwe.

Madryt, 20 stycznia. A l o n z o  M a r t i n e z  
nie chciał się zająć utworzeniem nowego gabine­
tu ; królowa poleciła tę misyę ponownie S a g a- 
s c i e. Rozeszła się pogłoska że grupa p r o t e- 
k e y o n i s t ó w  będzie miała reprezentanta w ga 
binecie.

Madryt, 20 stycznia. Polepszenie w zdrowiu 
króla postępuje bez przerwy.

Barcelona. 20 stycznia. Odbyła się tn wielkt 
oianliittaęya republikańska. Przeszło 3000 osób 
■idało sie nu ementarz, gdzie złożyli wieńce na 
grobach r puijókanów, poległych w obronie swych 
zasad.

Londyn, 20 stycziiia>.Według doniesień Tinic- 
sa, które Inadeszły 18 b. m.-T- -EaraibatŁ,— 
bywają ćodziennie do B a g a m o j o  Dowe po­
kolenia, aby się poddać Wissmanowi.

Bruksela, 20 stycznia. Wczoraj przedpołudniem 
odszedł znowu szwadron strzeieów konuycb z 
T o u r n a i  d o C h a r l e r o i ,  dokąd już przed­
wczoraj przybyło wojsko w celu utrzymania po­
rządku.

Turyn, 20 stycznia. Ks. Aosta rozporządził w 
testamencie, aby ciała jego nie balsamowano, ani 
nie wystawiano na widok publiczny.

Z książąt zagranicznych spodziewany jest na 
pogrzeb tylko jeden portugalski książę Oporto. 
Siostra nieboszczyka, portugalska królowa-wdowa 
Marya Pia nie przybędzie na pogrzeb z powodu 
słabości i na wyraźną radę króla włoskiego.

W armii nakazano żałobę na 6 tygodni. We 
wszystkich miastach teatra zamknięte.

Prezes gabinetu Crispi i prezydent senatu 
przyb; li tu dla urzędowego zapisania aktu śmier­
ci. Wszystkie dzienniki bez różnicy przekonań 
politycznych umieszczają wspomnienia o zmarłym 
w słowach gorącego uznania.

Turyn, 20 stycznia. Pogrzeb księcia A m a ­
d e u s z a  odbędzie się w środę. Król będzie to­
warzyszył zwłokom aż do grobowca, położonego 
za Turynem.

Rzym, 20 stycznia. Królowa wyjechała wraz z 
następcą tronu do Turynu na pogrzeb Amadeu­
sza księeia Aosty.

Rzym, 20 stycznia. Papież zaraz po otrzyma^ 
niu wiadomości o śmierci ks, Aosty, pnesłał 
wdowie telegram kondolencyjny.

Rzym, 20 stycznia. Przy puzyjęciu turynskiego 
burmistrza i prefekta, oświadczył król. że w ks. 
Aoscie stracił najdroszą, najsilniejszą podporę i 
pewnego a oddanego doradcę, przed którym ża­
dnych nie miał tajemnic.

Rzym, 20 stycznia. Władze miejskie w Rzy­
mie i w Turynie ogłosiły z powodu śmierci ks. 
Aosty wzruszające odtswy.

Ateny, 20 stycznia. Wszyscy członkowie Kre-

Konstantynopol, 20 stycznia. Z i h n i -basza mi­
nister robót publicznych został mianowany następ­
cą zmarłego ministra wakufów, M u s t a f y  baszy. 
Miejsce Z i h n i  baszy, który był dyrektorem ge­
neralnym dochodów bezpośrednich, zajmie R a i f  

członkowie basza, następcą Reifa będzie Z u h d i basza.
Zanzibar, 20 stycznia. Stan zdrowia Emina-pa- 

szy polepszył się znowu.
Zatopienie drutu telegraficznego podmorskiego 

między miastem nadbrzeżnem Mombassa a Zan- 
zibarem zostało ukończone, w ten sposób bezpo­
średnia komunikacya telegraficzna z Europą zo­
stała wczoraj otwartą.

Nowy Jork, 20 stycznia. Ogłoszono tu traktat 
samoański. Wyspy samoańskie mają być odtąd 
neutralne, a podpisane na traktacie mocarstwa u- 
żywają względem nich równych praw.

W dalszym ciągu uznano niezawisłość wysp 
samoańskich i godność królewską M a i i e t o y, 
postanowiono utworzyć najwyższy trybunał i ure­
gulowano stosunki posiadania ziemi.

Rio ianeire 20 stycznia. Riąd wydał dnia 17 
b. m. rozporządzenie, mocą któregc zanrowadza 
nowy system bankowy. Podług tego rozporządze­
nia ma.ią na przyszłość istnieć t r z y  b a n k i  z 
prawem wydawania banknotów. Wysokość kapi­
tału ogólnego dla tych banków oznaczono na 50 
milionów funtów sterlingów. Kraj cały ma być 
w skutek tego podzielony na trzy obwody, a o- 
Jieg banknotów każdego banku ograniczony do 
oznaczonego okręgu. Dziesięć procent czystego 
zysku ma się obracać na umorzenie kapitału.

K u rsa  te leg ra ficzn e .
W a  r l s M a l  •  u r l •  c ł . « ń . a ] c l « j

dnia 20 stycznia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dłng w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5%  austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku, austro-węgieaskiego . .
Akcye k re d y to w e ...............................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie.................................
Banknoty bauku niemiec za 10 0  m.

Kor* w nral. 
anstr.

złr.
87
88 

109 
101 
93 4  
319 
118

9
5

57

90

59
5 0

90
20

3 9 1/,
67
80|
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N A D E S Ł A N E

Docent Dr. Rudolf Trzebicky
mieszka od Nowego Roku

p n y  ulicy św, Anny pod nr. 4 .
(4 9  5-JO )
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N A D E S Ł A N E

Książka polecenia godna. Mamy przed sobą 
broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złota warta*, 
która omawia szeroko o użytku i wartości do­
brych środków domowych i która powinna nie- 
tylko przez cierpiących lecz i przez zdrowych z 
uwagą przeczytaną być winna. Często bowiem od 
wyboru dobiegc środka leczniczego, dobry skutek 
zawisł — jak również w wielu wypadkach wcze- 
snem użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 
Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 
i ..płatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip­
sku (Richter’s Verlag’s Austalt in Leipzig)

(156 1-7)

‘ r » rr n: r  7 ,i j<;»

osobliwoici godne zwie-Pamiątki, zbiory i 
dzenia.

V. y i t a w a  n i e o i t s j . ,  . a  s j « d n o e * o a s e *  
To w. K r z y j a c i ó ł S i t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwariŁ nodiiounie próoz Doniodaiatkó* od 11 
do 4. Wstęp w dni śwî moźm 16, w 30 snt

— S k a - b i s o  i g r o b y  k r ó l e w s k i *  w k a t s -  
d r z e  na W a w e l u  zwiediać można oodaianaie po go* 
dżinie 10 z rana° w doi święte oz a# po sumie o to^iieie 
pói ao dwunastej.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
D®. T°WłriJstwa imienia Stanisława Staszica 

przystąpili za pośrednictwem delegata Eustachego 
omiałowskiego pp. Józef Życienski, urzędnik magi­
stratu i Wincenty Wdowiszewski, liter-, i inżynier 
cywilny.

K r a k ó w , d e l »  a o  i .
(Bei bieżącego kuponu.)

Buble papierowe - . .  za 100 rubli
Marki nismieokie . . .  za 100 mar.
40-to tranFowka złota .................
6•/ Pożyolka krajowa galie. za złr. 1«0 
41/1?/ Pożyozka krajowa galie. za złr. 100 
=•/ 6bligaeye ind®1011- Sal- ia złr. 100 k. m. 
, i ,\  Listy zastaw. Bauku kraj. za złr. 100 
5»* Obligi komunalne , „ . 1  Emie.K  U  zastawne Tow. kred. ziern  ̂ ^
4°/0 n »
4 y i ,  „ „ n ” > ;
l°il r * Ba.Au kip. zprtm lO*/,
\t>i n . zwr. zft 40 lat
vf. I Król. Pol. rub,i
**/• • bkwidas. „ . . r

Lwów, dnia 17/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeys Banku uip. gal. (dywid.) na złr, źOC 
5*/, Listy zast. Bantu hipot. gal. za złr, 100 
41/,'/, Listy tast. Banku kraj, za złr. 100 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/.*/. » n • » ., za złr. 100
V .  n . i. „ okr. 66 /łr. 100 
b'it Obligaeyeindemu.Jgalio. za z1.100 m. k. 
5°/t Oklig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4V /. Obligaeye pożyszki kra.i. za złr. 100

płacą)żądają j

128 50 
67 25 
9 2S 

104 26 
96 75

103 75
98

100 36 
96 —
93 75
99 25

101 —

104 75 
101 _
94 50 
86 50

290 — 
1(U -
98 — 

101 50
99 35 
93 40

104 -  
100 50 
96 9'i

130 —
51 25 
9 38 

106 —
98 -  

105 25
99 _  

101 50
97 35
94 75 

100 _  
102 —  

105 75 
101 75
95 50
87 75

295 — 
102 
9 S 

102 50
100 85 
94 40

105 —
101 50 
97 90

Warszawa, dnia 19/1.
(Bez bieżaosgo kuponu.)

5•/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/, Listy likwidacyjne • *a rnD“  
5•/, Listy zast. Warszawy I  Jfim. J  n

I. • - • “ f " - ” "
fU  r ,  „ «  »■"
5°/0 „ „ „ iT .Ea-« »

WledoA, dnia 18/1.
G tal i o i s ł s g s  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.j
5*/0 Renta austr. pauier.
5 •/, „ srebrna .
f/ . b b zło**1 • •5% „ „ papier, nowa
4 /, Losy z r. 1854 aa 250 złr.
5*/, „ i r. 1860 na 500 złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

b z r. 1864 bez “/. csłe
„ z r. 1864 bez */, pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
. za. 
. za 

za 
za 

. za

Obllgaoye aorony węgieraklej.
4"/, Renta z ło ta .....................za złr.
5“/, Renta papierowa . .. . za złr.
5*/, 0bi.k.0stb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/, Losy Ciiańskic'vriieis8-Ret.) „

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
too

100
100
100
100
100
100

płacą żądają

88 
88 20 

109 55 
101 65 
133 — 
141 50 
146 
175 50 
175 -

99 10 
112 60 
136 W  
136 50 
126 50

96 50 
88 60 
99 — 
96 30
95 — 
94 50

88 20 
88 40 

109 75 
101 85 
134 
142 50 
146 75 
176 50 
176 —

99 30 
113 — 
137 — 
137 — 
127 —

Oblliaoyr Isdsssslzasyjss.
5•/, Obi. ma. Galicji . . .  za luOm.k.
5*/, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5*1, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4*1, Ob! ind. Węgier . . .  za 100 złr

Usiy zastawne.
F/,*/» Łonen-Credit ailgem. óst. za złr. 10G 
3*/, Boden-Credit allg. ost z pr. za złr. 1 >0 
5*/, Banku hip. gal. z 10*/, pr. za złr. 100
5*1, Sauku hip. gal. 40-letnie za złr. 100
5*/, Gal. Tow. kred. ziem. stare złr. 100 
4*1, Gai. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/**/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 5* złr. 100 
4 Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5*1, Bank kraj obi. komunalne za złr, 100 
4l/»*/, Banku austro-węgierek, za złr. luO 
47, Bauku austro-węgiere-iego za złr. luO
4*1, Bauku hip węg. z premią za złr 100

L • s y.
Budapest. losy Bazylika na
Kredytowe, austr.
Glary .....................
4*1, Tow. żegl. Dun.
Krakcwkie - . . .  na
Ofner (miasta Budy) na 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
.Rudolfa..........................   su>
Jst&nisłAWo wbhI# • , gą

5 złr. 
n* 100 złr. 
na 40 złr. _  
na 100 złr. w 
na 20 złr.

40 złr. ... _. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w 
10 zł.1, w. a.

w. a. 
w. a. 
a . k.

a 
w. a 
w a.

dądąją

104 — 106 —
104 60 105 50
105 — — _.
83 35 88 85

101 25 101 75
108 - 108 50
105 — 105 50
101 25 —•
101 65 102 25
94 15 _ _
99 50 100 —
98 25 8 75

100 251 — _
101 75 102 25
99 80 100 20

111 25 112  —

8 10 8 40
181 50 182 —
58 50 59 25

x2’  —128 —
23 50 24 50
61 — 69 —
19 — 19 50
12 401 12 90
19 50 20 50
32 - 36 —

ir  —
6' — 
5 — 
13- 
18- 
2 1 -  

3 0 -  
39-80 
1 1 -

Akoyi kuksw i
..........................nr 900 str

IBaŁarereiu Yfiensr . . n* TOO złr
Kredyt, dla handlu i przsa na 160 słr 
Kreditba.nl węg. ailgem. na 20( złr 
Galii Bank hipoteczny na 200 złr 
Lasndsrbank . . . . na 200 złr. 
Austin-węgierski . . .  nr 600 złr. 
Unionbam . . . .  na 100 złr.

161 7» 
124 10
A47 
193 
334
934 
956

Hkoye kalsiewe.
16-87 Żegluga na Dnnaju . ■* 500 *łr, 379 —

U7-25 Ferdynanda Półnoen. • na 1050 złr. 2597— 
7-35 Karola Ludwika . • na 210 złr 137 -
7*94 Koszyeke-Bogunuós rte • na 200 złr. 159 50

13-40 Lwowsko-Czerniow. . aa 200 złr. 435 71
27 fr. Staatssiseubahn . . .  na 200 *łr. 4-5
1 fr. Lombard) [SAdoakn) . na 200 złrJ137 25

W a I ■ t y. 
Dukaty pełas ważus
20-to Fraukówki......................
20-to Markówki . . . .
Pół-Impeijały roi. pełne wstoe
Fonty szteelingi  .................
Banknoty wiotkie . , . . .
Ruble papierowe . . . ai

■a satahę 
za sztskę 
za sztukę 
za sztukę 
za m u j 
za saiuuę
101 satlk

ptasią

201:

75

162 !h
124 50 324 50 
347 50 

+ -  
34 80 

1936 — 
>57 >5

5 56, 
» 34 

U 53 
9 77 

11 78j 46 25 
129 50

380 — 
42600— 
188 — 
lfaO RO 

6 25 
25 

137 75
5 23 

— 233

5 68
,»  »
II 55
9 8 

11 83 
d  32

130 -

D o m

A  T T S t n r  m r 7 T rf f l ’K f  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne
m  1  walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaoh

B a n T r O W O ■ B Ł o m l a o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  W iustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod uajkorzystniejszemi warunkamL
w jbakew le, Bjraeh gM wiy Nr. 411 Idola A—B, iM kaw e ileeenla sf>r«wlooyl Młatwia stiQ edw ntaą >M itą
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N a k ł a d e m

Księgami Centralnej
we Lwowie, plac Kapitulni, L  3.

wyszły nowe tańce aa fortepian
M a u r y  o o g o  F a l l a ,

kapelmistrza :
W i a r u s y ,  polonez, dz. 97. oana 60 centów. 
R ę k a  w  r ę k ę ,  mazur, dz. 146, cen* 75 ct 

Do nnbyola we Wozystfc.oh k&idgarniaoh 
Przy zamówieniu, przee; łając należytość prze __ _• .„nfńwr rtakłz<»ij npras; a się dołączyć 15 centów na opła­

tę przesyłki. '  205 1

[ająe 3 synów (stypendysrów) w VI. 
i V klasie gimnazyclnej, życzę so­
bie wiąc cTni**P< 1  y k a  pod opie 
kę od 1 lutego. 201 1

W  r o b i o l Ł s u
L I. M lk u łą j s k a  8 0 ,  I I  p ię t r o .

J. IHNATOWICZ
L W Ó W

sklepy wiąsne ul. Kopernika, L. 3, 
ul. Halicka, L. 35 rog Wałowe). 
K w a k ó w ,  Sukiennice, L. 20. 

C z e r n ią w e e ,  Rynek, L. 2.

Olejek clra-taninowy.
Działa znakomicie na obal ki włoso­

wa i na porost włoatwr W wypadkach, 
rdz e wskutek choroby wło.y wypadły, 
okazał nader zbawienno działań e. Już po 
użyciu jednej flaszki można spostrzeuz p >- 
rost Najlepsza prezerwatywa przeeiw wy­
padaniu włosów i tworzeniu ię łupieżu.

C e n a  1 z ł r .  8 0  c t .

B rillant! na.
Powszeehnie wiadomo, że ozdobą, ba 

nawet dumą rnęszoz; znr jest niękńa i 
starannie'utrzymana broda. Apy ją -aw- 
sie piękną 1 trzyma niezbędni* p tr .e- 
bna jesf do tego K r t l l a n t i n a ,  gdyż 

^jedynym śródtiem, który nadaje brodzie 
jfc miękkość 1 natura'nj połjsk; nie pi zo­

stawiając przytem tłnstości i nie plamiąc 
ani rętawiezek, ani oielizny. ani sukien. 

H C e n a  5 ó  c e n t ó w .

i Krem Ihnatowicza
usuwa wszelkie pryszsze, liszaje i w ysu- 
ty ekórne, wygładza i wydelikaca twarz 

I do tego stepnia, że najmoeniej zgrabiała 
i pokryta zinarszozkami twarz, odzysku - 

je wyraz młodości i świeżości.
C e n a  1 z ł r .  76 1 0

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym święcie. Skutkiem swej naaer praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robol; trwałość ich jest prawie
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko
w najnowsze 1 najstosowniejsi

O r y g - l n  a l n e  l m p r o v e d L

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(2 czółenkami osrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalme dla szycia b i e l i z n y , 
s u k i e n ,  d l a  k r a n i e c e z y z n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o j s k o w y c h .
S i n g e r  a  m  u z y u ]  d o  - ż y c i a  (z czółenkami obrączkowem i) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n e  N t u g e r a  u t a « z y n y  c y l i n d r o w e  st̂  najleoszem i specyalnemi ma­
szynami dla szew stw a, torbiarsfwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych eałów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta . odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S I n g o r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Ageneyi
.he Singer Manufacturing Gompagny, New-York,

I W e i d l in g e r  w  l £ r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 , 2783 9 36
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „S in ger1*, są tylko naśladownictwem

F a rb y  o le jn e  1 p łótna
papier szkicowy do olejnego malowania, peiizle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 

i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk D iisseldoriskich,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a s t e l e  f r a n c u s k i e

I r o z m a i t e  p r z y b e r y  d o  m a l o w a u i a  i  r y s o w s u l h
polecają

HITHZLBA &  KLACZltSKI
w  K r a k o T T l o  1421 23 o

pierw szy skład przyborów dla pp. A rtystów  M alarzy.

2 o

Z A K Ł A D

H i
artystyczno-łotogTaficzny i

__     _ _   _   _____     _         -.j

w powiecie Jasielskim. aw t kilometry 
od stacyi kolei transworsslnej oddalona, 
przestrzeni 400 morgów roli 30 murgów 
łąki i 100 morgow lasu, z budynkami 

murowanemi, d o  s p r z e d  s u  a . 
Bliższej wiadomości ndziela Zarząd 

dóbr Zdrohec poczta Radłów. 198
rząu gk
> 1 8  1

I piętrowa, przy uli -y św. Krzyża , L. 10, d o  
W p rzó d  Ikla 20fl 1 5

Wiadomość u właśeiciela na miejseu.

FORTEPIAN
f c r A t k i ,  b n / t a i r y ,  m ą ^ o  u ż y w a n y ,  

d o  n a b y c i a .
■Widzieć można: nlioa Dłnga L. 19. I piętro, 

od godziny 3 - 5  popołudniu. 204 1 3

Do wynajęcia
salon, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 1 pię­
trze , lub 3 albo 4 pokoje i kuchnia, na parte­

rze, o d  1 k w i e t n i a .
2 pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżarnia, n« 

parterze, o d  1  I n t e g o .  212 1 3
Wiadomość i ulica Kfowodarzka, L 36.

STANISŁAWA BIZANSKIEGO mw
S iu  i B  7

•  dalej prowadzi pozostała wdowa M Ltll*yn i f t l -^
u A U lłH k a  ą a polecając się łaskawym względom ą 
# Szanownej P. T. Publiczności zapewnia, iż jedy-#  

nem jej staraniem będzie sumienną pracą zadu-^

Swolfiię wszelkie wj magania i żyskać zdUfańie u- ^  
miejętnem wykonaniem robót w zakres fotografii#

wchodzących.•  v\ o iiuuząuy cu . 13S 3 4

#  m m m m m m ®  mmmm mmmm mmmmmm®
i| F. ZAJĄCZEK w KĘTACH

I F A B R Y K A  S U K N A iK O R T O  W  ?

• M M M M M M *
£ Na Karnawał! 2

#  M A f i Ł T Y l U  Mnn *
l

• w K ra k ow ie J*
i * .  i e ,

poleca :
[wielki wybór kwiatdw paryskich
.do ubierania sukien bale wyeh, piór strn- 

_"sieh, oraz wszelki* nowości w zakres toa-
S lety damskiej wchodzące.

§ n k n i e  b a l o w e , spaeerowe, jako A  
też i kostiumy wykonuje w jak najkrót-^F 

# i  m ezasi* z gustem i eleganeyą p o #

i
 c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  R

Kapelusza damskie i gorsety Z

w wiał kim wvhor*«. 12 10

.

M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

M M M M M M
Stowarzyszenie

łanMtófnotaryM
w K rakow ie 18 2 2 2

poszukuje c z te r e c h

zycli Łoncypientów.
arun ki korzystne, 

z^taszeou -pras/a się nadsyłać: 
ulica Sławkowska, L. 4, II piętro.

Ziółka piersiowe
D r a  M e e b u r g e r a .

Jedyuy środeK przeciw chorobom płu- 
cowym, miauowici#: uporczywym, kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp­
ce, zaflegmiemu i t. p.

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowani* na prowineyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową„ 
Leona Rosnera w Krakowie. 19S 2 o

pulowi* 8
wszelkie w zakres sukiennietwa wchodzące wyroby p o ^ e n a ch  najdostępniej- J
szych, oraz podejmuie się wszelkich dostaw dla k l a s z t o r ó w ,  z a k ł a d ó w ,  o

u r z ę d ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h  1 t. p. 109 6 0 *
P r ó b k i  w y a y ł t t  n a  A r y r l  n .n  j ę  f r a n o o .  •

D la  dogodności stron utrzymuje skład •
• w Bazarze wyrobow krajowy cn, Sukiennica, 17/18. J
 ----------------------------------------------------M M * I M M * e e M M M * * * I M * * M ) M * * M

EEśEEEEnE B
'Jkicr stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 

i dznaoza się przewyboroym smakiem.
Rorliczne podrabia.ua i naśladowania nąjlepiej 

uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnięlenie lego.

Należy wymagać riwgze na etykietach podpisu
Fabrykant A b ryk o tin y  

.iastępu;ąc«. likiery:
prodakąjr rui met Enghien les Bains

v '  m  j p

WSZYSTKU TI rnonuna ziroifaLi wraoią iuorodę w M£DńL€ ZLGTYM

O *#*

!»* w ystaw ił pow sficFnw  a. 4889

T J H o a  Q r o a z i Ł a ł I ,  9 , 1  p i ę t r o .

t ę l e g r a m .

D O  F  I  JL| I
Heilmanna Kobna i Synów z Wiednia

w Krakow ie, ulica Grodzka, x. 9, I  piętro,
nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  * i m o w y .

Ubrani, marynarkowe je­
sienne i zimowe . od złr. 13—25 

Unrt.M& żakietowe . . od złr. 25— 32 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrania salon, i łrakowo
najnowszego fasonu oć złr. V —42

P a l t o t y ............................... °d nr 14— 38
Moniykowy miastowi . od złr. 1 4 -2 2

Hiwelskl, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.
S p o d n i e  z i m o w e  o d  3  z ł r .  d o  11  z ł r -  

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
Aoy unikną* pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
B O  n c ł i L d y  n a a a e :  *MB 

w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzaa, L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 
we Lwowie, w Czorniowcaeh, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie.

Z szacunkiem H e i l i n a n n  K o h u  i  S y n o w i e
22 9 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

U l l o a  a r o d z R a ,  X * .  & ,  X  p i ę t r o .

3  places vacantes
pour les 17?

Bonnes Franęaises
d a u s  1 'A g e n c e

de Stefanie Szarek
ó Gracovie, Rue St. Florian, Nr. 10.

Związku małżeńskiego
p o a z u n r o j  i ą o y  m ę A o z y z u l  & d a m y  raczą się u3.ić z zaufaniem d o  
a g e n o ^ i  V i c i o r  J o h .  O a l l a U  w  B u d a p e a z o l e  B - e t t l g  
G a a  J 9 . 1 8 ,  która istnieje już przeszło 28 lat i posiada dobrą sławę, a która przmzło 
]50n zw.ązkóy skojarzyła tak ze stanu szlacheikiegu , jak i z obywatelskiego , a między niemi 
panie x p o s i g l c n i  1 0 .0 0 0  d o  5 0 0 .0 0 0  z ł r . ,  niektóre też bez posagu, lecz dobrze wy­

chowane i moralne.
Pisma djękczynne za pośrednictwo w związkach są do 8.000 w oryginałach do Dizej- 

rżenia. Honoraryim m oj1 jest bardzo skromne d l a  d a m  d a r m o .
Zlecenia u^gą być pisane w niemieckim , węgierskim , angielskim, francuskim , włoskim, 

greckim języku, oipowiedź jednak nastąpi, gdy 1-5 centów będzie dołączonych do listu. Anoni­
mowe zlecenia pozstaną bei odpowiedzi

- t o b r y  s k u t e k  i  d y s k r e c j i ;  g w a r a n t u j e  w ie . 167 3 3

I A M I A O E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jak dawniej, ehoijby stawów, mięśni
nnrwów (ne wobóle, knrw,t porażenia, hysteryęą 
jako też aunlą klsztk i otyłość za pomoc) 
m i ę s i e u i a  (Massage) *v,dług metody Mez- 

• gera w jkmsteTtamie.
Przyjmuje id godziny 2 i0 4 popołudniu w 

domu Wgo K a c z u fs i, *gi pny u l .  G r o d z ­
k i e j ,  Ł .  3 8  106 48 ^5

Zarys dziejów
Polski Porozbiorowej.
Z dodaniem najważniejszych via omogCi z U- 

teratu-y i geografii polskiej Z liczn.mi rycina­
mi i kolorową mapą Polski. 181/, arkvijza nruku. 
Cena za egzemplarz oprawny 1 z ł r . ,  -,a egzem­
plarz na pięknym welinie w eleganckiej oprawie 
tt z ł r .  Przesyłka franco.

171 2 3
K . K ozłow ski, wydavca. 

Poznań, ul. Długa, 8

urn

ora/*

PRACOWNIA SUKIEN EAMSKICH
K O H D  MOliINKIEWICZ

w K r a k o w ie
i Unii A - B ,  I p i f  o, r  domu Wpo Janlgl |

poleca n a  k a r n a a r a ł

suknie wieczorowe i balowe
poiług uajnowszych żurnali,

czepeczki, ubiortti, 
R w i a t y  1  p l ó r a . 1

Ceny umiarkowane. 87 6 0

r.Z L I paidzturnika z.
otwartą /ostała 

w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

la
z charakterem czysto prywatnym 

W pięknie urządzonych salonach 
wydają s ę śn k a d t it ik ia , o b i a ­
d y  i k o l a c y e  c z y s t o ,  z d r o ­
w o  i  a i n a c z u i e  p r z y r z ą ­
d z o n e  ,  w cenach dla każdt-go 
przystępnych 5U ? 4

Józefa Horn.
Dla zdrowych i chorych
Prota Pagliano

Od 5( lat wszuc letronnie znauj radykalny 
środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie
i.ypróbow. w chorobach wewnętrznych organów.

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez s ł ó n n y  s k ł a d  d l a  A n s t r o - W ę -  
j i e r  i N i e m i e c  u

C a r l  : Z w e t l e r
Wian, VII.. Schottenteldgas., 20,1 Stoek.

Cena pudełka wraz z sposobem użycia 1 z * r . 
gO  e t .  Przesyłka za zaliczką albo z ł  poprze­
dnią nadsyłką kwoty franco, przez co oszczędza 
się okuło 30 centów 104 27 0
Jatizega się przed pabywaniem nasladownlctw.

Lśnip białe zęby
stają się lia ty  clauiiasT po uży«iu 
U erK uiH im a F a s i y  «lo zt-
I .ó s t , sporządzanej przez Bergmanna 
i Sp. w Dreźnie. L życie całkiem po 

jedynoze i pi akt czne. \V zapasie po :<5 cent. 
w aptece L. Rosnera w Krakowie. 47 2 12

1
Jlą jtańe^u

, zamiana 
i majem 

FOftTEFIAłZOW 
JANA Mattus KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L. 3 2 ,1 piętra.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.

Wina
T o k a j  n k o  -  f l e g r a l a j  s k i e

czysty pud g w a ra n cją . jak aąjfaaie) u

JE Ł .  K L . B I N A  
Hurtownika win w Koszycacl

(Kaset i u Ungara) 113 117 0 
Cenniki eąłatii l e .

Rodzice
zamii rzający swych synów, uozęszCidjaoyoh do 
szkół w Kral uWle, umieśeić tersz w innem 

miejscu, zachcą powierzyć i*h mej epieoe. 
Jako emerytowany sędzi*, cały czuis wolny 

poświęcam dozorowi w. .1 pow.erzouemi mi dsieć 
mi, icając na względzie nietylko naukę, alt także, 
przykładne i moraln ich wychowam,, i

F e lii s itadwafisk,.
Ulica Krupifloza. L. 8. 191 i  i

Praktykant
zamiejscowy potrzebny jest do magazynu 

townrow galanteryjnych 190 2 5 

J .  S a p l a t a l s h l .

Dr. Andrzej Marek
a d w o k a t  w  V a d o w i c a c L

poszukuje do swej kancelaryi rutynowanejrn i ao 
samodzielnej p acy uzdolnionego 4

k o n c y p i e n t s
Posada ta do oojęcia zaraz. Pierwszensiw ^ -v , 

m*ją uprawnieni do zastępstw karnych. Waruni 
małeryalne bardzo doguace 186 3 {

kśtpró D . Friedleina t  Kratowi
potrzebuje

pomocnika*

165 ? 10

W SjiytKowicach ad Zator
jest l r- wynajęcie lub sprzedaży zaraz d o n :  
p a r t e r o w y  d r e w u i a u y  z  p o d i n u r o -  
w a i i i e w  w którym znajduje się eztery izby 
mieszkalne, b,;lep i komora, dwie piwnice i c 
gród. Dom ten położonj’ jest przy sanyni goś- 
■ ińou rządowym, obok kościoła, w gminie liczącej 
przeszło 3u00 luduości, tuż przy kclei rząaowej 
1 ..anaje si* bardzo do interesu handlowego.

Biizszej wiadomości możno zasięgnąć u P e -  
p l f i s k i e g e ,  in a s n r z a  w  K  ^ e s z e w i -  
c a e h ,  140 3 3

Magazyn F Bruno hahn
£  ( W  E .  A n g - o i i i i s )
E pe eoa 2824 7 0
I kaftaniki Jagera damskie i mę- 
I skie, chustki włóczkowe, rą 
| kawiczki, kamasze i pończo- 
1 cny zimuwe.
k  S t r u n y  c * skrzypiec.

-lłv  i K M b

CERATY
wszelkiego rodzaju.

O a n y  f a u r y o z n o .

W. Krzysztofowioz
Kraków, Linia A-B- 37. 102 5 0

Zarząd lasów Olszyny p, Wnjnicz
ma. do sprzedania do 189 ‘i  3

bO klg. nasienia sasny pospolitej
(piuuz sUvestris) tegorocznego zbioru.

Osoba inteligentna
w sile wieku, miłej powierzchowności, poszukuje 
zajęcia na popołudnie, czy to dozorując gdzieś 
w sklepi 61 lub jako towarzyszka, może także pray- 
jąć najęcie, w^ręcza^ąc w zsjęo.aeb guspedamci :h 
' kuebni — Zgłoszenia przyjmują się przy ulicy 
Długiej 22, piętro II, pod L. U. K. 176 2 3

Kamienica
Ządi.j Pan tylk*j

uessier’a prawdziwego

Likieru Ziołowego.
Do nabycia we wszystki h lep- 

łzych handlach, restauracyach, ka­
wiarniach i cukierniach Krakowa.

Jedyny wyrób u 114 20 75

Siegfried Gessler
< E a g e r m t o r f  (StTh.sk austr.).

now», jeJnopiętrowa, przynosząca ładny dochód, 
jest w Podgórzu i. wolnej ręki do sprzedania 

lub zamiany na folwark z dob.ą glebą. 
Wiadomość w Biurze ogiosreń i stręozeń po­

sad i sług Klementyny Steinfeis w Podpórzu.
Czterech cłnł pchw

z prowincyi zuajdzie zaraz umieszczenie w han­
dlach korzennych i cukierni za pośrednictwem 

powyższego biura. 145 3 3

iati
poszukuje

pomocnika technicznego
d o  s p r a w  d r o g o w y c h .

Zgłoszenia przyjmuje w biurze Wydziału po 
wistowego przy ulicy św. Marka, L. 5, m edzy 
godziną 11 » 12 przed południem. ! 84 2

Le soussignee filie
d’un eraigrś de 31 recemment arriTee de Paris 
desire donuer leęoug franęais , musiaue, ehaut 

ouvrage tout genro.
Adresser: Maraval, rue Dominicalns, I, second 

etage. visible de 3 i  6. 146 3 3

Nauczycielka, Francuzka,
posiadająca lęzyk niemiecki i muzykę 
poszukuje umi-srdSema przez Biuro 8tOa 
warzyszenia Nauczycielek, Kraków, ul. 

Franciszkańske, L. 1. 177 2 3

JOZEFA EKEROWA
udzt<  >lb- 3087 9 12

l e b c j j  t a i l - c ó w
w domach pryw atnych, pensjonatach, 
oraz w wlasnem mieszkaniu przy u l .  
< a n  U p y  a k h j n  L .  3 1 ,  I  p i ę t r o .

Osoune godziny dla dzieci.
P o s z u k u j e  i l e

snbjeńta handlowego
władającego językiem memieckim de prowadze- 
ni» książek i korospondencyi. 173 2 5

Oferty pod A. Z. S. do Admin „N. Reformy“ .

Kopalnia nafty
1 1)% brutto 'idzia' /  kopalni natty, któ­
ra dzienuie do 300 baryłek ropy produ­

kuj*, jest do sprzedania. 
Wiadomość bliżiza pod „ R o p a ? *  po- 

Bte restante S k o ł y s z y n .  187 5 6
t O O O O O O O O O O O O C  V 
0  B n a l L o m l t y  ty
0 B ulionJ

znany w Galicy i zi swei dobroci,  ̂
za 1 kilo 6  z i r .  £

J a n  B a  u j n a u n  rt 
103 17 20 w  Bochni. a

G o o o o o o o o o o o o o o

Uczeń aptekarski
z dobrem! świadectwami i ukończoną dwuletnią 

praktyką, poszukuje umieszczeni*. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem MŁ. K .  id- 

ministracya „N. Reformy". 115 3 5

Wszystkie jg Uiągle. Prospektu darmo.
6 4 l ł

n iy w a  u r  m a r k i  skupu­
je ciągle. Prouoekta darmi 

G . Z e e k m e y e r ,  M tt r n b e r g .

fortepian nowy
mato używany, zai itz do sprzeda aln za 

p-iystcuną *.ene. 166 4 5
Wiadomość: ulica Wolska 17, ofi syna, parter.

JJ

{{

środek dla niszczenia j-zybka drze­
wnego i osuszania wilgoci. 

Broszurki bezpłatnie. 23 5 10 
Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro.

Nauczycielka rutynowana
przyjmie l e k c y e  p r y w a t u e  w  in k a s ’ ,e -

pod barazo pr/.ysręoncm' warunkami. 
Może przysposobić panienki ■’ > złożenia egzo 
minu 8 klasy, tudtie-, udziela .ryżs/ej muzyki, 
Louwersacyi języka francuskiego, rysunków, na­

uki kroju, kwiatów paryakicn ilp- 
Zgłoszeniu Iprzyjmuje z grzecznoś :i Admini- 

siracya „N. Reiurur>“ . 144 3 S

lBraktyk«i&#
znajdzie uniieszrz.ni- w cukierni Zygmun­

ta Majewskiego w Nowym Sączu.
3 3159

cych

N O W O Ś C I
Dl-t (lodowców bydła, kon i, ow.ee i irzody, dia wlaśrlcieh gorzelń toczą- 
wuły. > gołem  dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest

bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 
b r o o k m a j n a

. . I a E i I I N O  I i  K \  - » A Ł § i m M
story leczy każdą rauę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kurację.

D L A  K O N S E R W O W A N I A  K O P Y T
nie ina również środka tak doskonałego jak

„ K r e s o l i n - B a l s a  m “
1 u / y g i  o i r l i i a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  1 0 0  g r a m ó w  . . .  4 3  c t .  
1 o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w l e ^ A j ą e *  5 0 6  g r a m ó w  1 z i r .  1U  c t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Gabcyi p H i e r o n i m  
W e i s s  w  K r a k o w i e ,  ul. Mikołajsk*. 4 Do nabycia a Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora RedyKa, Mały Rynek, i Konst. W iszniewskiego. unca Floryańska, 
jak rówm* ż w drogueryi p. Jakóha Wiśniewskiego, na Stradomiu. 107 25 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Hrabi Fijałkowskich w Binlsku. Odpowiedzialny rznąca drukarni A. fezyiewski.


